
J *  1 0 1 . Środa, 15 (27) lnaja 1874. M  101.
Prenum erata miejscowa;

bez odnoszenia;
Na rok . . 9 r*r.
,, 6 mio®! cv . 4 5Tl li,
i . 3 m ie s ią c e " 1 - 'W fiW lil
ę, -1 imewiic-. . —t «**

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłał poczty:

Na rok 12 rar.
6 „0 m iesięcy  

8 miesiące
1 miesiąc

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę ;  w Warszawie, w głów nym  kantorze Redakcji JaT  „ .__ _
przy ulicy MIoilywej Nr. 487 i w innych jej kantorach m iejskich: — w St. Petersburgu, H A T /  I r ^ l \ P V  i  n rj i y  sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim  Prospekcie w dom u O lchinow ej: % Moskwie, ■ rriiL f wish Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.
-ówł egej ynoloi.chu o:i ojlk^ ^Riksięgarni J . S. Sołowiewa. onioisbbO

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ®d wiersza d ruku lub

i za trzy  razy, dwanaście 

sprzedają się po 5 kopiejek.

)ego miej*

i t. <Ł —
is a o ł

u-:auwftMt.ła*xj WSCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

Kalendarz prawosławny.

We czwai tek, I 6 (2 8) maja, —  św. Feodora p. i Efr. 
W piątek, 17 (2 9) maja, —  św. Andronika a.
W sobotę, 18 (80) maja, iw. Feodota i Alek. muoz.

Słońce wsol. o godz. 8 min. 52, sack o god*. 8 min. 8.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane priei obserwatorjnm warsiawskie.

Cienienie po- 
w iatrza sp ro ­
wadzona do 0°

T em per, pow. 
pod ług  Coloju- 

H h
W ilgoć % K ierunek

w iatru.

d v w  o d l y t  
f>. 1  7 5 1 .9 (- 7 .3 71 i spok o jn ie .

l.i ' 7 5 1 .8 +  1 1 .8 4 9  | spokojn ie ,
S j  7 5 2 .1 +  8 .1 i 4 8 spok o jn ie .

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We czwartek, t i> (28) maja, —  św. Germans bisk. 
W piątek, 17 (29) maja, —  św. Teodozji męcz.
W sobotę, 19 (81) maja, —  św. Feliksa pap.

Wysokośó wodjr na Wiśle stóp 10 oali 8.

■fes
—- ,]ntitTIh'ętS_śv7u" U,wó:un(;iufiojpjłn,'x.v;'iq il ilu 0(1 met

TA T T  A T n P 7 1 ? T ) ( )  W Y  mou> ‘ ’ 'g0 bataljonu saperów, radca honarowy Martynow (Mi-
l l / d A Ł  U I v / i y l ( Y T  ”  1 .  ‘ kolaj) —  obydwaj pełniącymi obowiązki pomocników prokurator

H  BOTWM aialOTfOHMfflf TTninitetn Mi ' m wojskowego; wojskowi sędziowie śledczy okręgów wojskowych:
* Najjaśniejszy Pan, w ed ług uchw ały K om itetu M l- Mogtóewgl£i6 ru(Ic(t kolegjalny Czemołucki; Wileńskiego, rud-

nistrów, 29 kw ietnia r. b., N ajw yżej ^ |Cj7 Ẑ ° ca kolęgjślw Strietbiekr, Kaukazkiego, asesor kolegjalny Szija-
U staw ę R usk iego Towarzystwa Ż eglu gi arowej, H an- ^  naciclny audytor Zarządu 1-ej brygady saperów, radca
dlu i ko lei żelaznej O ueskiei. dworu Nikitin; audytor zwiaiętego Audytorjatu polowego wojsk

. n u t  Warszawskiego okręgu wojskowego, asesor kolegjalny Caputa;
Najwyższy Reskrypt,  ̂ audytor zwiniętego Audytorjatu polowego wojsly Warszawskiego

wydany do wdowy po radey stanu Tomiłowowej. okręgu wojskowego, radca kouorowy Martynow (Włodzimierz) —
O lgo  A leksandrów na. D la  okazania szczególn ego  I pierwsi pięoju wojskowymi sędziami śledczymi, a ostatni pehną-

N aazego ządow olnienia z pożytecznych^ prac waszych ( «)m obowiązki wojskowego sędziego śledczego — wszyscy szesciu
w charakterze pom ocnicy ochm istrzyni ' T ow arzystw a: do Warszawskiego okręgu wojskowego, r ,
W ych ow aw czego  panien szlacheckich i n a _ pamiątkę j  ■ v , f, : —
znajdow ania się w aszego  przy Najukochańszej h y n o w ,- I ,  • k w wdzialo Ministerstwa Spraw Wewnętrznych,
cy  Naszej, W ielk iej ^ n . C Z C ę  m i a n o w a n y  z o s t a ł :  pomocnik szefu kanceWji
w nej, za zezw oleniem  Najjasm ejsz g  Mrzvieaia was i gubernatora łomżyńskiego, dymisjonowany kapitan Pietrowwz
dzień ślUbu Jej Cesarskiej W y s o 'o  > n order u 1 rt6esorem •tydfciaUui ubepiecxeń Łomżyósgiógo Kaądu Gubernjal-
do liczby datłi m niejszo  krzyża \ 2W < 0 i o t r z y m a l i  u r l o p ,  z a  g r a n i c ę :  re-
wielkiej męcMnmczfo Katarzyny, oznaki ktorego załączam y i Kaliskiego Zarządu Powiatowego Stecki, archiwista Kali*-
przy niuiejsżem , z zastrzeżeniem  azęDyscie taaow e pf.żyr a„Wni«ina<«* ZtamshmmUL nomoenik naczelnika
wdzieli na siebie. . .cnninnionas

Pozostajem y dla was przychylnem u  
N a oryginale W łasną Jej CeSniskiej M ości ręką na-

P'8ano: „M A R JA ". J

36 kwietnia W A  roku, ■ iwf)1Jr ;it,P-jnU8o)e ad 
"Stl.B etersbućgp. " •

!i: * Najjaśniejszy Pen, 2 7 kw ietnia (4  m aja) roku biożąeego, 
Naimiłościwie) raczył udzielili radń? tajnemu, sekreta***"" p ~ y

W ł o d z i m i e r z a  d r u g i e j  k l a s y .

* P rzez  Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny :
1 1 W  Sztutgardzie, 2 9 kwietnia (11  m aja) r. b., p r  z e t  r  a n- 

7  1 o k o w a ń  y z o s t a ł ,  porucznik 6 Głuchowskiego pu łku  
dragonów  im ienia J e j  Cesarskiej W ysokości W ielkiej Księżny A le­
ksandry  JózeJjówny Pawłów —  do rezerwowego szwadronu te-

* ° Ż 2 )UW D u w rz e , 1 (1 i f R W ' W L  b  s o w a n  y z o s t  a  t  w a  
O d z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e ,  starszy  członek czasowej 
W oiskowo-Śleilczej Komisji ustanowione) przy dowodzącym w J- 
skam i W arszaw skiego okręgu wojskowego, liczący się w piecho­
cie arm ji, p o d p u ł k o w n i k  Korolkow —  n a  p u ł  k  o w n  i k  , 
pozostawieniem na obecnej posadzie i w ™ no"
„  o w a n i z o s t  a l i :  z Sztabu Je n e ra ln eg o : zostający do po
ruozeń przy Sztabie W arszawskiego okręgu wojskowego, podpał- 
kow nik Fiedorow—  starszym  ad ju ta n te m , tegoz Sztabu; zosta 
jacy do poruczeń przy S zu b ie  W arszaw skiego okręgu w ojstow e- 
go kapitan  Akerman 2-gi —  pełniącym  obowiązki szthbs-ofiCe- 
rii’ do pom czeń przy Sztabie W arszaw skiego ^ r ę g u  wOjskowe- 
,,0. g tare/y ad ju tan t Sztobu 3-ej dywizji kaw alerji, kap itan  M er  
man 1-V —  pełniącym  obow iązki szU bs-of.cera do poruczeó przy 
Sztabie W arsz aw sk ieg o  okręgu w ojskow ego i P0“ ° cn^  8t“ raf « '  
L g o  a d ju ta n ta  Sztabu W arsz aw sk ieg o  okręgu wojskowego, ka ­
p itan  Ł a s k in -  pełniącym  obowiązki sztabs-oficera do poruczeó 
L z v  S z u b ie  M oskiewskiego okręgu wojskowego; z powodu m ają-

dzie  W ojsk o w o -O k ręg o w y m : p rezes K au k az k ie g o  Sądu W ojskow o
Okręgowego, jen e rał-.n a jo r von Haller -  prezesem; sędziami 
S k o w y m i :  sędziowie wojskowi Sądów W ojskowp-Okręgowych; p n ł-  
fo w n icy : K aukazkiego -  A H m n  4 Władimirów, Kazańskiego 
Czerkasom, Charkow skiego —  Sitrida, W ileńsk iego  — , T am a- 
szew\ pom ocnikami prokuratora  w ojskow ego: wojskowy sędżia
śledczy K a z a ń s k i e g o  okręgu wojskowego, podpułkow nik i  łato- 

■ nom ocnik prokuratora  wojskowego Kaukazkiego Sądu W o j  

T  O m o w e g o ,  kapitan  SzczerbdkoW, zak o ń czo n y m  kursem  
T ?  V W olkow o^Sądow cj, m ajor 16 M ingrelsk .ego  pułku 

w A k ad em ji j Ce8arskiej W ysokości W ielkiego Ks.ę-
gtenadjerow  ltóitf Kornitowicz —  z przeniesieniem
nia D ym itra  w stopniu k a p i t a n a ;  woj-

1 ; ^  L d S . ś l e d L e m i  do W ató aw sk ieg o  okręgu wńjsko- 

w e g o : w „
kapitan Jjrozdowski

skiego Rządu Gubernjaluego Zawistowski, pomocnik naczelnika 
powiatu Konińskiego, radca honorowy Jarosłuwlew, sekretarz 
Łęozyckiego Zarządu Powiatowego Borkowski —  wszyscy czterej, 
na dwa miesiące; w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  z m a r ­
ły ,  lekarz Warszawskiego głównego domu schronienia starców i 
sierót, lekarz Simon (od 19 listopada 187 8 roku).
-yv/ mć.Msb u; . 'q o jsncw ełw  an u dnori'i.r- ;

* Komisja Umorzenia Długów Państica podaje niniej- 
szetn dó wiadbmóści powszechnej, że z powodu upły-

1 siferpnia 1*74  
w 1864 roku na trzecie dziesięciolecie do biletów ku- 
ponowyńb 4-ej pożyczki 4% , wydawanie nowych ar­
kuszy kuponowych do pomienionych biletów^ tej po­
życzki na ostatnie dwunastolecie, od 1 sierpnia 1874 
roku do 1 sierpnia 1886 roku, będzie odbywało się 
w zamian za talony poprzednich arkuszy kupono­
wych w St. Petersburgu, w Komisji Umorzenia D łu­
gów P ań(^juno^ £flS s jjfjjjsj, .sjem  0£ ,it i i i  a S

Rewira po­
wołania, 

z wskazaniem 
punktów po­

wołania.

Miasta i gminy wchodzące do składu rewirów.

Pierwszy. Powiat Pułtuski.
Miasto Miasto Pułtusk, miasto Nasielsk.
Pułtusk. Gminy: Wyszków nad Bugiem, Zatory, 

Kleszewo, Lubień, Obrytte, Somianka, 
Winnica, Gzowo, G ołęb ie, Zegrze, 
Kozłowo, Nasielsk, Czajki.

Pierwszy.
Miasto
Lublin.
Drugi.
Miasto
Lublin.

Pierwszy.
Miasto

Lubartów.

Pierwszy.
Mia6to
Janów.

Pierwszy.
Miasto

Zaraostje.

* Siedlecka Izba Skarbowa podaje do wiadomości powszech­
nej, że stosownie do reskryptu Ministra Finansów, znajdujące się 
W gńbernji Siedleokiej kasy okręgowe: Garwoiińska, Bielska i 
Włodawskw, przemianowane zoatały na powiatowe.

L I S T Ai
B e w irów  P ow ołiin lit

do odbywania obowiązku shżby  wojskowej.
{Dalszy ciąg ')■

sędziami ślcucztm i okręgu wojskowego,
w ego: wojakówy sędzia e ^  wydziału W ojskowo-Sądowe- 

Itan Drozdowski i za 'cxon p  b rg3kiego pułku grena- 
go, kap itan  Mtfner, kap itan  St^PeRU^  8  BazUeicśki -
d ;erdw imienia K róla F ryderyka W ilhelm a 

J ..     wnisk

Rewiry po­
wołania, 

z wskazaniem 
punktdńr po­

wołania.

Pierwszy.
Miasto
Łomża.

Pierwszy.
Miasto

Ostrołęka.

Pierwszy.
Miasto
Kolno.

Pierwszy.
Miasto
Ostrów.

Miasta i gminy wchodzące do składu rewirów.

do K azań sk ieg o  o k rę g u  w ojskow ego, w ojskow ym  ? ą

y r ^ y T . . T ?R Z t a b s - k a p i t a n a ;  w y k r e 6 l o » J  
l i s t  z m a r ł y ,  n acze ln ik  w ydzia łu  O kręgow ego  a rzą  
te n d e n tu ry  W arsz aw sk ieg o  o k rę g u  w ojskow ego, zaliczony o p ie- 
i. . m ; r  n u łk o w n ik  Wcintraube. “ •' "

8 )8 W  Windsorze, 2 (1 4 )  maja ,  b„ o t r z y m a ł  u r l o j
z a  e r a n i c ę ,  dowódca 4 baterji 4 brygady artylerjl, PocłIJ
kownik Nowicki, dla poratowania zdrowia, na dwa miesiące.

* P rz ez  Najwyższy rozkaz w w ydziale  W ojny o urzędnikach 
ij. . ( n s j  maja r. b., m i a n o w a n i z o -

cyw dnyc , w uw rzo, v W arszaw sk im  Sądzie W ojskow o
s t a l i  w nowoustanowionym « J
Okresowym * sędzia wojskowy K au k azk ieg o  Sądu Wojskowo-OkrC- 
,Jkręgowym. ę ,  __ 81,dzią wojskowym; pomocnicy
S Z l r w L j s k o w o - O k r ę g o w y c h  : Wileń-
s W -  r a d c a ' dw oru  Rkticki -  p ro k u ra to re m  w o jskow ym ;
C h S w s k ie g o ,  asesor kolegjalny W i k t o r o w s k i ^ ^  azkie-
go, asesor kolegjaluy Pato/cow —  obydwaj p , Artyle
kuratora  wojskowego; audytorow ie: O k r^ o w e g o  Zarządu A rtjde 
r j i  W arszaw skiego okręgu wojskowego, radca bo

Pierwszy.
Miasto

Biełgoraj.

Pierwszy.
Miasto

Krasnostaw

Pierwszy.
Miasto
Chołm.

Pierwszy.
Miasto

Szczuczyn.
° ł  ,błofluioi

Pierwszy.
Miasto
Maków.

IDBOO YSej

Pierwszy.
Osada

Mazowieck,
irIii N  ons

w G U B E R N JI ŁO M ŻY Ń SK IEJ.

Powiat Łomżyński.
Miasto Łomża.
Gminy; Bożejewo, Szumowo, Drozdowo, 

Miastkowo, Lubotyń, Kupiski, Pucha­
ły, Śniadowo, Szczepankowo, Nowo­
gród, Kassaki, Zambrowo, Chlebietki.

" * Powiat Ostrołęcki. !>-'
Miasto Ostrołęka, z wsiami podmiejskiemi. 
Gminy: W ach, Goworowo, Dylewo, h a - 

siadka, Nakły, Piski, Rzekuń, Troszyn, 
Szczawin, Myszyniec, Czerwin, >

.<> Powiat Kolneńskii
Miasto Kolno. -  . .
Gminy: Czerwone, Turośl, fetawiski, K.u- 

bra, Jedwabno, Ł ysej M ały-Płock, 
Gawrychy, Rogienice, 

hm u Powiat Ostrowski.
Miasto Ostrów.
Gminy: Brańszczyk, Długo-Siodło, Dmo- 

chy-Glinki, Komorowo, Orło, Paproć- 
D uża, Jasiennica, Wąsewo, Poręby, 
Szulborze e K o ty , Zaręby - Kościelne, 
Nur, W archoły, Kamieńczyk-W ielki. 

Powiat Szczuczyiiski.
Miasto Szczuczyn. T,  , .
Gminy: Białaszewo, Wąsocz, Ruda, Radzi­

łów, Bogusze, Bełda, Szczuczyn, G ra­
bowo, Pruska. .

Powiat Makowski.
Miasto Maków. _  .
Gminy: Krasnosielc, Karniewo, Perzanowo, 

Płoniawy, Sielo, Sieluń, Smrock, Szy-
pniewo. j miel,

Powiat Mazowiecki.
Osada Mazowieck, miasto Tykocin.
Gminy: Mazowieck, Stelmaohowo, Szepieto- 

towo, Chojany, Piszczaty, Sokoły, Ko­
wale wszczy zna, Piekuty, Dzięciel, K lu­
kowo, Poświętne.

Pierwszy.
Miasto
H rubie­

szów.

Pierwszy.
Miasto

Tomaszów

Pierwszy 
Osada 

| N owa-Ale 
) ksandija.

W  G U B E R N JI L U B E L S K IE J.
Powiat Lubelski.

Miasto Lublin.

Gminy: Bełżyce, Bychawa, Wojciechów, 
W ólka-Tatarska, Zęborzyce, Konopni­
ca, Krzczonów, Mełgiew, Niedrzwica, 
Piotrków, Piotrowice, Piaski, Chodel, 
Jastków, Jaszczów.

Powiat Lubartowski.
Miasto Lubartów, miasto Łęczna.
Gminy: Wielkie, Kamionka, Łuck, L u­

dwin, Luszawa, Niemcy, Rudno, Sa- 
moklęsk, Spiczyn, Syrniki, Tarło, F ir­
lej, Chudowola, Czemierniki.

Powiat Janowski.
Miasto Janów , miasto Kraśnik.
G m .'^ościerjwlów’ Dzmrzkowice, Zaklików, 

Zakrzówek, Kawęczyn, Kosin, Modli­
borzyce, Trzydnik, Urzędów, (chrza­
nów.

Powiat Zamostski.
Miasto Zamostje i miasto Szczebrzeszyn 
z przedmieściami, Nowa-Osada.
Gminy: W ysokie, Goraj, Zamostje, Zwie­

rzyniec, Łabunie, Mokre, Nielisz, Pod- 
k laszto r, Radecznica, Skierbieszów, 
Stare-Zamostje, Suchowola, Sułów, Te­
reszpol, Frampol.

Powiat Bielgorajski.
Miasto B iełgpraj.
IGminy: Bincza, Huta-Krzeszowska, Księż­

pol, Kocudza, Krzeszów, M ajdan-So- 
pocki, Puszcza-Solska, Sól, Tarnogród, 
Łukowa, Aleksandrów, W ola-RóżaDieo- 
ka, Babica.

Powiat Krasnostawski.
Miasto Krasnostaw z przedmieściami.
Gminy: W ysokie, Gorzków, - Żółkiewka, 

Żakrzów, Izbica, Krasnostaw, Łopien­
nik, Rudka, Rudnik, Rybczewice, F aj- 
sławice, Czajki, Czernięoin.

(soTcn n Powiat Chołmski.
Miasto Chołm z przedmieściami.
Gminy: Żmudź, Wojsławice, Staw, Siedlisz­

cze, Krzywiczki, Pawłów, Brzeziny, 
Olchowieo, Rakołupy, Bukowa, Cy­
ców, Turka, Świrze, Rejowiec.

Powiat Hrubieszowski.
Miasto Hrubieszów, miasteczko Dubienka. 
Gminy. Mircze, Miętkie, Horodło, G rabo­

wiec, Hrubieszów, K ry łów, W erb ­
kowice, Białopole, Mieniany, Jarosła­
wiec, Miączyn, Moniatyoze, Mołodja- 
tycze.

Powiat Tomaszowski.
Miasto Tomaszów. *'5
Gminy: Dołhobyczew, Krynioe, Kotlice, 

P o tu rzy n , M ajdan - Górny, Rachoń, 
Telatyn, Tomaszów, Tarnawatka, C zer­
kasy, Tyszowce, Jarczów, Komarów. 

Powiat Nowo-Aleksandryjski.
Osada Nowa-Aleksandrjn.
G m iny: N owa-Aleksandrja, Karczmiska,

W ola - Czułnowska, Opole, Kamień, 
Szczekarków, Drzewce, Celejów, R o­
gów, Rybitwy, Żyżyn, Markuszów, 
Gałków, Kurów, Irena, Gołąb, K oń­
skowola, Kazimierz, Godów. (d, c. n',)

' '

udzielenia świadectw na 3, zdecydował wydać świade­
ctwa na 57, w tej łiozbie: na wyrąbanie ciągłych prze­
strzeni na 2,597 morgach 45 prętach, na wyrąbanie są­
żni kubicznych drzewa—6,350 i na wyrąbanie budulcu 
162,184 sztuk.

3) Układanie i przedstawianie do zatwierdzenia a- 
któw nadawczych dotyczących gruntów, wyznaczonych 
do rozdania bezrolnym włościanom: komisarze ułożyli 
aktów nadawczych — 21, przedstawili 13; komplet gu- 
bernialny przedstawił do zatwierdzenia—13, z nich ko­
misja czasowa do spraw włościańskich zatwierdziła—9.

4) Odbiór od wydziału skarbowego gruntów, wy­
znaczonych przez Ministerstwo Finansów, stosownie do 
Najwyższego rozkazu z 19 listopada 1869 roku, dla na­
dania bezrolnym i rozdzielenia takowych: pozostało nie 
rozdanych gruntów—3,996 morgów 291 prętów; w oią- 
gu 1872 roku wyznaczono na nowo—240 morgów 33 
pręty; z nich w ciągu 1872 roku rozdano 3,458 mor­
gów 31 prętów, pozostało nierozdąuych 778 morgów 
293 pręty.

5) Roztrząśnięeie i określenie praw duchowieństwa 
świeckiego grecko-unickiego do służebności (Najwyż­
szy ukaz z 18 (30) czerwca 1866 r.): określono prawa 
do służebności w 42 parafiach.

6) Odbywanie pomiarów gruntów włościańskich 
przeszłych na ich własność na mocy ukazów z 19 lute­
go 1864 roku i zaopatrywanie gromad włościańskich 
w plany icli gruntów: przysposobiono planów gruntów 
włościańskich w 144 wsiach, na rozległości 68,430 rnor- 
nym 136; gromadom ,  technicz­
na rozległości 7,876 morgów 222 pręty.

* Bieg interesów u komis m y  do spraw włościań­
skich w gubernji Siedleckiej w 1872 roku  przedstaw ia
się w następujący sposób: ogólna liczba interesów
wchodzących była 7,831, z liczby których było próśb 
2,729; ogólna liczba interesów  wyekspedjow anych była 
6338; ogólna liczba zapadłych decyzij była 205.

* W edług zakom unikow anych przez naozelnika ra­
domskiej dyrekcji naukowej wiadomości o dochodach
szkolnych » 1872 roku, na utrzym anie szkół elemen­
tarnych tak  miejskich, ja k  i wiejskich w gubern ji ra­
domskiej w płynęło, łącznie z opłatam i prywatnemfe w 
miastach 6,818 rub. 33 kop., na wsiach 16,025 rub. 
88 kop., razem  22,844 rub . 21 kop. Oprócz tego w 
1872 roku udzielono szkołom elem entarnym : miejskim 
970 rub. 22 kop., wiejskim 920 rub . 30 kop., rażem 
1,890 rub. 52 k o j i ^  *

Niezależnie od wpływów pieniężnych na utrzym a­
nie szkół elem entarnych, udzielono dla nich, na mocy 
uchwał grom ad, w naturze— różnego zboża 621 korcy 
18 Vj garncy i 425 sążni drzewa.

P rzy licznych szkołach w 1871 roku  znajdow ało 
236 m orgów 288 prętów' gruntu ; zaś w 1872 roku, 
z rozporządzenia radom skiego gubernjalnego komple­
tu  do spraw włościańskich d la  większego zabezpieczenia 
szkół elem entarnych, dla licznych z nich wyznaczone 
zostały ro le z poduchow nych gruntów , k tó re  były 
rozdaw ane włościanom bezrolnym.

W  taki sposób dochód szkolny w 1872 roku, we­
d ług wszystkich wskazanych danych, należy uznać za 
powiększony w porów naniu z 1870 rokiem  przynajm niej 
o 1,000 rubli.

D Z I A Ł  \ V K \ V N I ;; T T i / . N V .

*) Patrz Nr. 98 Dzień. Warsz.

WIAQOBQSGI KRAJOWE.
* Zatrudnienia instytucij włościańskich w gubernji 

siedleckiej W ciągu 1872 roku były następujące:
1) Rozsądzanie spraw w sporach o naruszenie i 

przekroczenie praw do służebności (art. 2,966 post. ko­
mitetu urządz.): wypadków naruszenia służebności wnie­
siono do komisarzy— 6, mianowicie z powództwa wło­
ścian 2 i z powództwa właścicieli—4, z nich rozsądzili 
komisarze—3, a prowadzi się śledztwo co do 3. 

i 2) Roztrząsanie i decydowanie spraw, na podania 
właścicieli dóbr o udzielenie świadectw do sprze azy 

; wykarczowania pewnej przestrzeni l a s u ,  obciążonego p 
■ żebnościami na korzyść włościan (art. 31 ® 8 ' P . - j i :  
łu  post. komitetu u/ząd.): w n i e s i o n o  podań włascicie

1 -6 0 , komplet załatwił tak że -6 0 ; mianowicie odmowił

* Klęska wylewu Wisły odbiła się nie tylko w W ar­
szawie, lecz i w innych miejscowościach, według bo ­
wiem otrzymanych wiadomości z Rachowa pod Zawi­
chostem z dnia 7 (19) maja, nawalne i trwające od 
tygodnia deszcze spowodowały wezbranie W isły na 
pai-uwiorstowej szerokości, prźez pola, ogrody i łąki, a 
tem samem i zniszczenie tego wszystkiego, po czem 
przeszły wzburzone fale. Mieszkańcy z dobytkiem po­
uciekali na wzgórza, spoglądając z boleścią na siedzi­
by swoje, pozostawione na los wśród straszliwego ży­
wiołu. Kto nie widział tego, dodaje nasz korespondent 
nie może mieć pojęcia o tym smutnym obrazie, jak i 
przedstawia się oczom.

Z inuej znowu miejscowości mianowicie _ z Rado­
mia, piszą d. 11 (23) maja, co następuje: Wiadomości 

i z nad brzegów W isły dochodzą nas coraz smutniejsze; 
przez dni kilka ustała wszelka przeprawa, a tern sa­
mem i komunikacja pod Nową Aleksandrją. ołożone 
wsie na Powiślu, jak  Ciszyca, Janom eo i inne nad­
brzeżne, zalane zostały. Mnóstwo budulcu i sągow pły­
nie do Gdańska, ale tym razem bez żadnego sternika.

U  nas pod W arszawą znacznie już woda opadła, 
bo ze stóp 17 cali 8, zeszła wczoraj z rana o godz. 
6 ei do stóp 12 cali 7, następnie do godziny 10 z ra ­
n a  zmniejszyła się o cali 3. Najpomyślniejszą zaś ze 
wszystkiego wiadomością jest to, ze o przyborze no­
wej wody w górze rzeki nic nie słychać, dla tego też 
zdaje się, że obecny wylew na tem się zakończy. (Kur. 
Codz.) - U  A ) )

* Dnia 6 (18) kwietnia we wsi Borowcu, w gmi­
nie Wielgdmłyny, w powiecie Noworadomskim, w 
gubernji Petrokowskiej, włościanin Kazimierz Kuozyk,
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lat 70 mający, przez nieostrożność wpadł do n e k i, a c h o - jg a  do uczestniczenia w roztrząśnięciu traktatu handlo-j żności. Z tego powodu wypadałoby obie kwestje ba- 
iL a iL  vovHnUiv 7 . wodv. iuż hvł mar- wego pomiędzy Rosji* a Austrją zwiedzili Kronsztad. : lotować przezciaż w krotce został wydobyty z wody, już był mar

twy-
— Dnia 13 (25) kwietnia we wsi Redenie, w gm i­

nie Górnicze-Osady, w pow. Benuińskim, syn górni­
ka Antoniego Ruska, Ignacy, lat 13 mający, powie­
s ił się. .

* Dnia 22 kwietnia (4 maja), we wsi Zarnowicach, 
w gminie Bogusławicach, w powiecie Petrokowskim, 
pomiędzy włościanami Franciszkiem Bonkiem  i ozo- 
fem Falkiem zaszła bójka, podczas której la le  upu­
ścił będącego u niego u niego na ręku dwutygodnio, 
w ego syna swego Stanisława, który w skutku upadku 
na ziemię, po dwóch dniach umarł.

  Dnia S3 kwietnia (5 maja), w osadzie Sulejo­
wie, w tymże powiecie, 6-letni chłopiec włościański 
Jan Miller, przez nieostrożność wpadł do rzeki i U-

tonął. 24 kwietnia (6 maja), we wsi Rewicy, w gm i­
nie Nikołajewie, w powiecie Brezińskim, włościanin 
W ojciech Kuczyński, mający lat 40, przez nieostro­
żność wpadł do rzeki i utonął-

(Dziennik Gub. Petrokowski).
-  .i    ——  

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W  sobotę, 11 (23) maja, jako w dzień śśw. C y­

ryla i M etodego, dany był w Klubie Ruskim obiad, 
na który zebrało się około pięćdziesięciu osób wojsko­
wych i cywilnych. Warszawski, okręg naukowy miał 
licznych przedstawicieli; pomiędzy innymi byli: pomo­
cnik kuratora N . P. W oroncow-W eljaminow i rektor 
uniwersytetu warszawskiego N. M. Błagowieszczeński 
M uzyka Litewskiego pułku lejb-gwardji podczas obia­
du wykonała: Polonez z opery „Życie za Cara14; W ie- 
ner-Bluth, walc Straussa; uwerturę „Le Tambour de 
hi. Garde14; kontredanse z ruskich śpiewów; Potpourri z 
baletu „Koniek Garbunok14; polkę-mazurkę „Lucyna14 
Lewandowskiego; arję z opery „Trubadur14; Zuch m a­
zur Lewandowskiego i  „Kamarinskaja14, która na żą­

danie była powtórzona.
Mów wcale nie b y ło ._____

Deputaci, w liczbie ośmiu, przybyli z Petersburga pa- 4 Utin.
rustatkiem 
wódcy portu 
W ielki44, fregatę pancerną

,tak" lub nie.”
Można powiedzieć: tak, zgadzam się z wnio-

„Onega14. Złożywszy wizytę głównem u do- gkiern W yszniegradzkiego, albo z programem, lub też 
i, obejrzeli w admiralicji d o k o w e j  okręt „Piotr fiie Zgadzam się ani z jednym, ani z drugim.

Sewastopol41 i fregatę wie-

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące

wypadki m iejskie:
   \y  dniu 11 (2 3) maja, w cyrkule Łazienkowskim, Ale­

ksander Dacewicz, lat 30 wieku liczący, stelmach, pracujący w 
fabryce maszyn i narzędzi rolniczych Ostrowskiego, w skutek 
własnej nieostrożności, oparłszy się na rzemieniu od toczydła, z 

powodu że kamień toczący był w szybkim ruchu, wyrzucony zo­
stał rzemieniem do góry, uderzył głową o sufit i na miejscu ży­

cie postradał. t (,.... j ,  ;
—  W dniu 12 (2 4 ) maja przy odbijaniu od brzegu rz. W i­

sły na Bielanach statku parowego „Wisła," Józefa Humel, pan­
na. 16-letnia, pragnąc wskoczyć na takowy, poślizgnęła się i wpa­
dła w wędę, którą została uniesioną; ciała jej pomimo poszuki­

wań nieodnaleziono dotąd. j u  tło
—  W  dniu onegdajszym, o godzinie 12 w południe, na ro-

£ru ulic Krakowskiego-Przedmleścia i Królewskiej, w 4-piętrowym 
„„a M u należącym uu ---------r

ku W ołyńskiego lejb-gwardji, księcia Wachwackowa, w skutek 

zatlenia się belki drewnianej, dytykającej pękniętego komina, wy- 
buehl pożar, który po przybyciu na miejsce wszystkich części stra­
ży ogniowej i maszyny parowej, wkrótce ugaszonym został; przy- 
czem dla powstrzymywania ognia, dach w części rozebrano i wie. 
żę w części uszkodzono; oprócz tego sufit w dwóch górnych
piętrach, w skutek przesiąknięcia wodą, uległ zniszczeniu. Dom
ubezpieczony, straty przez właściciela dotąd nie są obliczone, 
z  lokatorów tego domu, żona radcy dworu Rogowa, za rzeczy 
spalone lub wyrzuczone: meble, garderobę, bieliznę i t. p., po 
daje stratę na rs. 1 ,000. Podczas tego pożaru, policmajster 5 

oddziału pułkownik Kosiński, w skutek spadnięcia na niego ra­
my od okna z 4 piętra, uległ mocnemu stłuczeniu krzyża; oprócz 
tego, 7 niższych stopni straty  ogniowej, ulegli mniej więcej mo­
cnemu potłuczeniu i jeden z nich odesłanym został do szpitala 

św. Rocha, innych zaś pozostawiono tymczasowie przy 

d^ie.v-jti. j-r, v/vbjw bo a in ż a łi

żową „Admirał Cziczagow44, a w porcie dvyuwieżovvą 
łódkę „Rusałka44 i monitor „Lawa44; następnie arsenał, 
zakład parochodowy, koszary 3 ekwipaży floty, paro­
wą piekarnię i pralnię, bibliotekę morską i klub mor­
ski, zkąd po śniadaniu; powrócili o godzinie 5 |ej pa­
rostatkiem „Onega41 do St.-Petersburga. Zamierzone 
zaś obejrzanie fortów ria wielkiej ’ przystani nie doszło 
do skutku z powodu przenikliwego wiatru.

* Dziennikowi Kronszt. Wieetn. donosi z Libawy, 
że 14 kwietnia ruski parostatek „Fortuna44, przyholo­
wał przewrócony do góry dnem statek i ustawił go na 
kotwicy nie daleko portu, w przystani. Statek ten, 
w edług przypuszczeń kupców libawskich, m iał być bry­
giem szwedzkim, który odpłynął z Libawy w styczniu 
z ładunkiem zboża, a o którym dotychczas niema ża­
dnej wiadomości. Przedsięwzięte zostały środki, jeżeli 
będzie to możliwe, do przewrócenia statku do góry po­
kładem i do wprowadzenia go do portu. Statek zna­
leźli na morzu rybacy naprzeciwko granicznego po­
sterunku Nowy-Papensee, w odległości 15 mil od li­
bawskich latarni morskich, w kierunku ku południo- 
zachodowi.

* Z zamieszczonych w zeszycie kwietniowym czaso­
pisma Żurn. Minist. Narodn. Prośw. wiadomości o Stanie 
noworosyjskiego uniwersytetu w  1873 roku okazuje *się, 
że na 1 stycznia 1873 r. w uniwersytecie noworosyj- 
skim było 365 studentów. W ciągu roku przybyło 80, 
ubyło zaś: przed ukończeniem kursu— 61, po ukończe­
niu kursu— 87; zatem na 1 stycznia 1874 r. było 297 
studentów, którzy rozdzielali się pomiędzy fakulteta 
w następujący sposób: na fakultecie historyczno-filolo- 
gicznym było— 39, prawnym— 189 i f i z y  czno-matema-
tycznym- 69 (w  oddziale nauk matematycznych — 28
w oddziale nauk przyrodniczych— 32 i w oddziale tech- 
niczno-agronomicznym—9). W olnych słuchaczy 1 sty­
cznia 1873 r. było 46, a na 1 stycznia 1874 roku by­
ło 19. Z ogólnej liczby studentów 1873 roku uw ol­
niono od opłaty za naukę 105. Stypendystów było 
114. imoB ,»W7TdO JraidnJ .owssboOI

* Dnia 5 maja o godzinie 7 po południu zakoń­
czył życie w sędziwych latach członek rady państwa, 
jenerał piechoty Gustaw Hasfort. Będąc oficerem  
w 1811 roku, uczestniczył on prawie yre wszystkich 
naszych wojnach pierwszej połowy wieku bieżącego. 
Jeszcze w 1830 roku był awansowany na jenerał-m a- 
jora, a w 1840 r. na jenerał-lejtnanta. Świetny udział 
w działaniach wojennych w 1849 r. w Siedmiogrodzie, 
zjednał jenerałowi Hasfortowi wysokie nagrody — or­
der św. Jerzego 3-ej klasy i złotą szablę za  ̂ w alecz­
ność ozdobioną brylantami. Po okresie działalności 
jojowej, nastąpił dla jenerała Hasforta okres działal­
ności administracyjnej, w charakterze jenerał-gubem a- 
tora Syberji Zachodniej, przyczem za swe zasługi zo­
stał nagrodzony rangą jenerała broni i orderem 
W łodzimierza 1-ej klasy.

Rudnicki. D la mnie, wniosek pana W yszńiegtadz-
po-

komen-

sw.

* Tydzień handlowy. Na targu warszawskim dowozy 
p s z e n i c y  w zeszłym tygodniu były znaczne, pomimo to ceny 
z powodu ciągłych żądań ze strony młynarzy wiatracznych i przy' 
gotowań na nadchodzące święta, podniosły się o 30 kop. Płaco­
no za ziarno wyborowe czyste i białe rs. 9 ,50— 9,60 , za psze­
nicę zaś cokolwiek Zanieczyszczoną rs. 9 ,3 0 — 9,46, za pstrą 
czystą rs. 9 ,30— 9,40, za czerwoną i czystą,rs. 8,40 —  8,55, za 
ordvnaryjną i smolną rs. 7 ,87  Ya— 8 za korzec. Ż y t a  dowo 
zy osią mierne, koleją większe, zakupy na wysyłkę odbyły się w 
mniejszym niż poprzedniego tygodnia stosunku; płacono za ga­

tunki wyborowe rs. 6 —  6 ,2 2 1/ji za średnie rs. 5 ,55— 5,85, 
ordynaryjne rs. 5,2 0 — 5,40 za korzec. J ę c z m i e n i a  dowo' 
zy małe, płacono za dwurzędowy rs. 5 — 5,10, za czterorzędowy 
rs. 4 ,80— 4,95 za korzec. O w s a  dowozy znaczne, płacono rs 
3 ,45 —  3,60. G r o c h  polny rs. 5,85 —  6,30, cukrowy rs. 6,75 
— 7,2 0. F a s o l a  rs, 8,7 0 — 9 za korzec. Ceny m ą k i  pszen­

nej i żytniej niższe o 5 kop. na pudzie.
O k o w i t a  z początku tygodnia wysoko się trzymała, w koń­

cu obniżyła się 1 —  2 kop.; płacono rs. 1,9 5 1/.i za garniec.
C u k i e r .  Dobre usposobienie, jakie się rozwinęło w prze­

szłym jeszcze tygodniu dla rafinatu i mączki czyniło w tygodniu 
minionym znaczne postępy. Powodem tego wszelako są wyłącz­
nie wpływy miejscowe, a zwłaszcza niekorzystny stan powietrza 
nie dozwalający uskutecznić w czas.e wiosennym zasiewu buraków. 

K onjunktura z targów Cesarstwa, w żadnym razie stałości tutej­
szej nie usprawiedliwia, gdyż w stosunkn do cen rynku peters- 
bnrgskiego, żądania tutejszych producentów są wyższe. Tranzak- 

cje w rafinacie w ' tygodniu minionym nie były liczne, ale po 
cenach wyższych. Płacono za Ostrów i Łyszkowice rs. 4 ,15, a 
w końcu tygodnia żądano rs. 4,20, za Hermanów i Guzów pla- 

oono rs. 4 , 1 2 Ys» za Oryszew rs. 4,0 7 lj3, a w końcu tygodnia 
za wszystkie marki żądano wyżej. Za Leśmierz płacono rs. 4 ,0  7 1/2, 
za Rytwiany rs. 4 ,10 . Mączki nabył jeden z większych speku­
lantów 1 0 ,000  pudów różnych marek po rs. 3,40 za kamień. 

(Gaz. Hand.).

Posiedzenie ogólnego zgromadzenia Akcjonarjuszów 
T o w a r z y s tw a  i ir u g i  ^ ciaziu oj nu,u*» i6i<*Aut-ivj, q o

tnia 1874 r.
(Dalszy ciąg *).

Krajewski. Mnie się zdaje, że pytanie to jest zby- 
tecznem, mój wniosek bowiem dąży do zupełniejszego 
urzeczywistnienia wniosku p. W yszniegradzkiego, któ­
ry to wniosek ma się do mojego, jak część do ca­
łości.

W yszniegradzki. Przepraszam; wniosek pański dą­
ży do zaznaczenia bierności naszej i do pozostawienia 
całej sprawy w rękacb zarządu.

Krajewski. Bynajmniej; jeżeli pan chcesz czynić 
uwagi, to podaj je do zarządu, a nie ograniczaj go już 
teraz swojemi wskazówkami.

W yszniegradzki. O sposóbach robienia uwag za­
rządowi , gdy zostanie utworzonym, podałem już inny 
wniosek, który później odczytanym zostanie. Obecnie 
upraszam tylko, aby postawione zostały ogólne warunki, 
jakim odpowiadać powinna robota powierzona zarzą­
dowi. Ośmielam się przypuszczać, że żądanie to jest 
rozsądne i że zgromadzenie dokona rzeczy pożyte­
cznej, przyjmując mój wniosek.

Bloch. Mowa tu o planie działań, a kwestja to 
najżywotniejsza; od niej bowiem zależy cały los przed­
siębiorstwa. N a tej kwestji opiera się cała nasza u- 
stawa. Ustawa żąda stanowczej dla wszystkich ró­
wności. Powiadają nam, żc zarząd będzie wyrazem  
większości, która mu ula. Być może, że i mniej­
szość żywić będzie taką samą ufność do zarządu. P o­
wiadam: „być może11, bo nie wiemy jeszcze urzędowo, 
kto wejdzie do składu zarządu; lecz w każdym razie, 
w imieniu ogólnych interesów, prosimy aby zarząd 
przedstawiał zgromadzeniu ogólnemu to, co wypracuje 
w swoim gabinecie. Odpowiadają nam, że każdy ak- 
cjonarjusz może podawać zarządowi swoje uwagi i że 
z tego powodu wniosek nasz ograniczać będzie zarząd 
w działaniu. M y zaś chcemy mieć możność osądzenia, 
czy zarząd istotnie wszystko rozważnie obmyślił. Wszak 
przypuszczalny zarząd może nie będzie znał wszystkich 
szczegółów interesu, może będzie zmuszony studjować 
je  dopiero. Jeżelim  je badał przez trzy lata, to dla- 
czegóżby i mnie niewolno być miało wypowiedzieć 
mojego zdania? Powiadają mi: możesz pan udać się
do zarządu i podać mu swe uwagi;; lecz każdy wie 
dobrze, jak się tego rodzaju sprawy załatwiają. U da­
wać się do zarządu, kłaniać się i prosić o zakomuni­
kowanie czegokolwiek— rzecz to tak niepodobna, że nie 
dla każdego przyzwoita.

Prezydujący. Przy balotowaniu ostatecznem będę 
miał zaszczyt zaproponować przyjęcie albo wniosku 
postawionego w programie, albo też wniosku podane­
go przez p. W yszniegradzkiego.

W yszniegradzki. A  że głosy podawane będą przez 
„tak” lub „nie," więc zmuszonym będę stawić „tak” 
w przedmiocie wniosku uczynionego przezemnie, a „nie” 
co do kwestji programowej.

Prezydujący. Przedstawię w ten sposób, aby na 
kartkach było napisane albo: „tak” w kwestji progra­
mowej, albo: „przyjmuję wniosek p. W yszniegradz­
kiego."

Bloch. Tak balotować nie można. Głosowanie od­
bywa się zwykle przez „tak” lub

kiego nie zupełnie-jest zrozumiałym. W  ustawie 
wiedziano, że przedstawionym być ma plan operacij, 
a plan ten jest niemożebnym, jeżeli nie będzm wymo- 
tywowany. Plan ten powinien być koniecznie i bez­
warunkowo wy motywowanym, w przeciwnym, bowiem 
razie nie może być przedstawionym zgromadzeniu.

N ie ma tu więc o co spierać się...
W yszniegradzki. W łaśnie też dla tego obstaję 

przy moim wniosku, z powodu, że różne głoszą tu zda­
nia. Tak np. p. Rudnicki uważa, że plan operacij 
jest niemożebnym bez motywowania, i powiada, że we­
dług prawa rzecz ta sama przez się wypływa, a p. 
Krajewski widzi w tern ograniczenie działań zarządu.

Krajewski. Oddzielne głisow anie nie rozstrzygnie 
pytania dla tego, iż jeżeli będzie przyjętem, aby plan 
działań był wymotywowanym, to motywa składać się 
mogą z dwóch wierszy albo 20-tu arkuszy. P. Bloch 
oświadczył, że nie można udawać się do zarządu; lecz 
jakżeż inaczej postąpić można? W szakże obecnie nikt 
nie proponuje środków dla ustanowienia tego, czego 
ustanowić jeszcze nie można. Jeżeli p. prezydujący 
zechce poddać pod balotowanie to pytanie, które ozna- 
czonem jest w prawie, to takowe jest zbytecznem dla 
tego, iż jak tylko wybierzemy zarząd, obowiązani je ­
steśmy poruczyć mu wypracowanie planu operacij, pro­
jektu wykonawczego i kosztorysu. Ztąd wniosek, że 
i głosowanie jest tu niepotrzebne. Co do mnie, pro­
szę o poddanie pod głosowanie, aby zarządowi pozo­
stawiono możność korzystania ze wskazówek, udzielo­
nych przez akejonarjuszów, i uwzględnienia tych wska­
zówek.

(Krzyki, wrzawa; prezydujący dzwoni).
Bloch. Miałem właściwie zamiar odpowiedzieć p. 

Krajewskiemu, ale sam mnie w tem wyręczył, zbijając 
sam siebie. Chciałem był zapytać się, co ma znaczyć 
napisane w Ustawie „poruczenie zarządowi14, ale p. 
Krajewski doskonale to wszystko sam wyjaśnił, twier­
dząc, że tu nawet balotowania nie potrzeba, że to rzecz 
taka, która się sama przez się rozumie. Ztąd, skoro 
prawodawca powiada „poruczyć44, to oczywiście powin­
niśmy wypowiedzieć, że poruczamy, aby następnie spra­
wdzić wykonanie naszego poruczenia. Oto powody, 
dla których życzym y sobie, aby zarząd uwzględnił 
wszystkie uczynione wnioski i przedstawił pracę swo­
ją zgromadzeniu ogólnemu.

Krajewski. Mój wniosek jest donioślejszy. Jeżeli 
nie oznaczamy ściśle, co zarząd ma wypełnić, a ozna­
czyć tego tak ściśle niepodobna, to zupełnie jest zby­
tecznem narzucać zarządowi takie rzeczy, które on sam 
mieć będzie na widoku. Rzecz prosta, iż zarząd nie 
będzie Bię składał z osób niepojmujących interesu. 
Rzecz w tera, aby mu przedstawiono faktyczne dane, 
a wyniknie ztąd pożytek.

W yszniegradzki. P . Krajewski oświadcza się za 
moim wnioskiem, i powiada, że nie można przypusz­
czać, aby zarząd składał się z osób niepojmujących 
rzeczy i że z tego powodu zarząd sam przez się wszy­
stkiego dokona. Z drugiej strony słyszeliśm y także, 
że przedstawienie wymotywowanego planu działań w y­
pływa samo z siebie. Pytanie więc, z jakiego powodu 
można podać „nie14 w przedmiocie mojego wniosku?

1  tylko rozwinięciem tego, co jest w
ustawie. Jest to pierwsza oznaKa naszej siumnizioiim-
ści. Spodziewam się przeto, że nawet panowie opo­
nenci dadzą głosy za moim wnioskiem. (d. ».).

K ensington-Palace i hrabiego Paryża w Claridges 
H otel.

„W ieczorem, Najjaśniejszy Pan, W ielki Książę A le­
ksy Aleksandrowicz oraz książę i księżna Edynburg- 
scy, obiadowali u ich królewskich wysokości księcia i 
księżnej Walji, w M arlborough-House, a następnie za­
szczycili Swą obecnością bal księcia i księżny Southei- 
lafid w Staffonl-House, gdzie zebrali się członkowie 

1 rodziny królewskiej i najznakomitsze osoby. Jego Ce­
sarska Mość oraz W ielki Książę A leksy Aleksandro­
wicz raczyli przybyć na bal około godziny 11. Naj­
jaśniejszy Pan miał na sobie order Podwiązki, a ksią­
żęta angielscy niebieskie wstęgi orderu ruskiego św. 
Andrzeja. Tańce odbywały się w galerji obrazów, a 
Jego Cesarska Mość tańczył pierwszego kadryla z księ­
żną Southerland. Książę Cambridge także miał na so ­
bie order św. Andrzeja, tylko co udzielony jego kró­
lewskiej wysokości przez Cesarza. Muzyka balowa w y­
konywana była wybornie przez znajdującą się obecnie 
w Londynie orkiestrę węgierską. Stafford-House, któ- 
rego piękność tak opisywano, nigdy jeszcze nie był tak 
wspaniały, jak podczas owego balu, i nie wiele w Eu­
ropie znajdzie się domów prywatnych, któreby były 
godniejsze do przyjmowania osób koronowanych. Jego  
Cesarska Mość oddalił się z balu około godziny 1-ej.

„Na balu znajdowało się przeszło 800 osób.’

TELEGRAMY
DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

B e r l i n ,  26 maja- Jeden z znakomitszych przy­
wódców odcienia środka w  parlamencie i na sejm ie, Mal- 
lin ck n d t, umarł dziś z rana, nagle.

R z y m ,  26 maja- Izba deputowanych postanowiła 
przystąpić do obrad nad projektem do prawa o rozszerze­
niu obwarowań, chociaż Minghetti, ze względów na stan  
finansowy, żądał odroczenia obrad.

1 A?

1 INNYCH GUBERNIJ,
Dziennik Kronszt. Wiestn. donosi, że 29 kwietnia 

deputaci austrj&ccy, którzy przybyli do St.-Petersbur-

W IAD O lO SC i ZASBAHIOZHE.

* W  Times zamieszczony został następujący wyciąg 
z Court Cireular, o pobycie Najjaśniejszego Cesarza w 
Anglji-

Pałac Bucbingham, 2 4 maja. Najjaśniejszy Cesarz 
W szech Rosji i Jego Cesarska W ysokość W ielki Ksią­
żę Aleksandrowicz, w towarzystwie ich królewskich 
wysokości’ f  księcia i księżnej W alji, księcia i księ­
żnej Edynburgskich, księcia Artura i księcia Cam­
bridge, ich orszaków i osób, przeznaczonych do_ zo­
stawania przy Najjaśniejszym Panu i Jego W ysoko­
ś c i , przybyli z zamku W indsorskiego doj pałacu 
Buckingham o godzinie 12-ej.

„O godzinie 1-ej Jego Cesarska W ysokość przyj­
mował następnych członków ciała dyplomatycznego: 
ambasadorów: tureckiego, austro-węgierskiego, niemie­
ckiego, francuzkiego; posłów: Honduras i Costaricca, 
Salvador i Guatemali, duńskiego, szwedzkiego i nor- 
wegskiego, w łoskiego, portugalskiego, niderlandzkiego, 
belgiekiego, perskiego, brazylijskiego, sprawujących in- 
teresa: Stanów Zjednoczonych i Japonji.

„Przy Jego Cesarskiej Mości znajdowali się hrabia 
Brunów (ambasador ruski), dygnitarze Dworu Cesar 
skiego i dworu królowej przeznaczeni do zostawania 
przy Najjaśniejszym Panu.

„O godzinie 3-ej Najjaśniejszy Pan przyjmował
członków rządu jej królewskiej mości, przedstawionych 
Mu przez lorda-szambelana. Następnie zaraz przed' 
stawili się Mu: książę W ellington, hrabia Granville, 
hrabia Cumberley, hrabia Sidney, lord Bloomfield, lord 
Napier, Gladstone i sir Hamiltón Seymour.

„Tegoż dnia jego królewska wysokość hrabia Pa­
ryża odwiedził Jego Cesarską Mość.

„W krótce po godzinie 4-ej, Najjaśniejszy Cesarz,
w towarzystwie Jego Cesarskiej W ysokości W ielkiego  

Wyszniegradzki. A  ja bym prosił, aby mój wnio- i  Księcia A leksego Aleksandrowicza i ich królewskich
sek balotowanym był przez^ „tuk,” lub „nie.” Przy- ! wysokości księcia i księżnej Edynburgskich, raczył wy-

w

„me.

puśćmy takie Któś życzy sobiezdarzenie:
i

gramową, tymczasem panowie pozbawiacie go tej ino

.  . , . „ - . i-  *e 0( P̂0" ! jechać z pałacu i odwiedzić księcia i ksmżnę W alji
wiedzieć „me, i na moj wniosek, i _na kwestję pro-s ,  ,-j.: , — ; . Tm flw iW .™ ____k!n«Lon

*) Patrz N. 100 Dzień. Warsz.

_ j Marlborough-House, księżnę Ludwikę (margrabinę Lorne) 
oraz margrabiego Lorne, w Campden-Hill, księcia Cam­
bridge w Glocester-House, księcia i księżnę Teck w

* W  Gazecie Kotońskiej z dnia 15-go maja, zamiesz­
czony został artykuł wstępny, pod tytułem: „Rosja i 
Niem cy,” w którym, między innemi powiedziano: „Po­
byt Cesarza rosyjskiego w Niemczech i nowe familijne 
zbliżenie ruskiego Domu Cesarskiego z panującemi ro­
dzinami niemieckiemi, mimowolnie zwracają naszą u- 
wagę na stosunki Niem iec z Rosją.

„Nie zbywa na ludziach, sądzących, że Cesarzowi 
Aleksandrowi pochlebiają teraz za to, że podczas osta­
tniej wojny okazał się wiernym przyjacielem Niemiec. 
Nie wyrzekamy się wcale wdzięczności za okazane nam 
przez N iego niezapomniane usługi, lecz skutkiem tego, 
sąd nasz nie staje się stronnym. W  interesach całej 
ludzkości, przenikliwi ludzie w Niemczech chętnie uzna­
wali Jego dobre zamiary co do prowadzenia Swego 
ludu drogą europejskiej cywilizacji i swobody; lecz przy 
tem powstawały początkowo obawy czy będzie w stanie 
urzeczywistnić Swe zamiary. Okazało się, że praca ta 
odpowiadała Jego siłom. I gdyby cała działalność Je­
go ograniczyła się na oswobodzeniu około 20 miljonów 
z poddaństwa, to i w takim razie zyskałby sławę nie­
zapomnianą.

„Jeśli teraźniejszy Cesarz życzliwy jest Niemcom a 
głów nie Prusom, to w obecnym razie postępuje tylko 
za dawnemi tradycjami obu dworów, złączonych z so­
bą stosunkami pokrewieństwa. Oprócz tego Cesarz 
czuje szczególną przyjaźń, możnaby powiedzieć miłość 
i osobisty szacunek dla cesarza W ilhelma. N ie ma 
prv.yM9-.yn politycznycb, któreby sprzeciwiały się takiej 
życzliwości. Rosja n iem a się czego obawiać Niemców. 
Interesa Prus i Rosji bynajmniej nie ,są sobie przeci­
wne. Bismarck jeszcze dawniej, w 1859 —  1862 roku, 
w charakterze ambasadora pruskiego, przyczynił się 
wiele do wzbudzenia w Petersburgu współczucia dla 
siebie i dla stojącego na czele Niem iec monarchy. 
Swoją osobistością i swym sposobem postępowania, przy­
uczył on rosjan do myśli, że potężne Prusy m ogłyby  
być przyjacielem i sprzymierzeńcem swego sąsiada 
wschodniego. Bismarck potrafił natchnąć w rosjan po­
szanowanie a zarazem i życzliwość, i nie będąc po­
dobny d > swych poprzedników, nigdy nie spuszczał z 
widoku godności niezawisłego potężnego państwa. Zje­
dnał on sobie szczególniejszą przychylność Cesarza, oraz 
Cesarzowej-Matki i W ielkiej Księżny H eleny Pawłówny, 
która także pozostała wierną Niemcom podczas naszych 
ciężkich prób w 1870 roku.

„Ultramontanie nasi obecnie powstają na Rosję, słu­
chając hasła z Rzymu. Mylą się jednak oni mocno, 
nazywając nadskakiwaniem i hipokryzją „pochwalne 
pieśni”, rozlegające się na cześć Cesarza rosyjskiego we 
wszystkich gazetach niemieckich. Są one szczerem w y­
rażeniem uczuć prawdziwych; swobodna życzliwość ludu 
niemieckiego zwrócona jest nietylko do przyjaciela 
Niemiec, ale przedewszystkiem do liberalnego i szla­
chetnego M onarchy.”

* N ow y gabinet francuzki składa się z sześciu 
członków prawego środka Izby, ż dwóch deputowa­
nych z prawej strony, z których jeden, p. Tailhand, 
przechyla się ku prawicy krańcowej i z jednego bona- 
partysty, pana Magne. Z wyjątkiem tego ostatniego, 
który nie znajdował się na posiedzeniu w przeszłą so­
botę, wszyscy nowi ministrowie należą do mniejszości 
z dnia 16 maja. Tak więc ze stanowiska zwyczajów  
parlamentarnych, podobne rozwiązanie przesilenia jest 
anormalne; lecz i z praktycznego punktu zaopatrywa 
nia się, jest ono nie mniej godne pożałowania, ponieważ 
odkłada do nieskończoności uorganizowanie władzy 
marszałka Mac Mahona i przedłuża niepewność, której 
koniec Francja niecierpliwie zobaczyć pragnie. Jeśli 
rząd nowy zechce ustalić siedmiolecie, nie może postę­
pować inaczej jak poprzednie ministerjum, ponieważ 
złożony jest z tych samych żyw iołów , a takie przedsię­
wzięcie stałoby się wyrokiem jego śmierci. To też 
przewidzieć można iż rząd teraźniejszy powstrzyma się 
od wnoszenia na serjo praw konstytucyjnych, lecz o- 
graniczy się na roztrząsaniu niektórych praw organi­
cznych jak naprzykład prawa wyborczego, prawa o pra­
sie i prawa wojskowego, nie licząc już budżetu. Już 
sam ten fakt że wiceprezesostwo rady powierzone zo­
stało jenerałowi Cissey, jednocześnie z wydziałem woj­
ny dostatecznie dowodzi iż nowy gabinet nie ma innej 
pretensji jak tylko być ministerstwem do załatwiania 
interesów. Szczegółem godnym zaznaczenia jest no­
minowanie p- Eourtou ministrem spraw wewnętrznych
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Znane z umiarkowania usposobienie umysłu tego po­
myka, skłania ilo wiary, iż doktryna „rządu walki" 

będzie już stosowana z taką ścisłością jak za cza- 
®ów p. Broglie. K tóre mianowicie stronnictwo skorzysta 
najwięcej ze złagodzenia, jakie zdaje się wróżyć objęcie 
P^zez p. Fourtou ważnego wydziału spraw wewnę­
trznych? Wiadomo że nowy minister spraw we­
wnętrznych już wchodził był w skład ministerstwa 
2a prezydentury p. Thiersa, a to mogłoby upoważniać 
do przypuszczenia iż nie jest on ożywiony systenmty- 
°2ną nieprzyjaźnią względem republikanów zachowaw­
czych, Praw da to że był on także ministrem wraz 
2 panem B roglie co znowu powinnoby osłabić wnio­
sek jak i tnożnaby wyprowadzić ze współpracownictwa 
jego przy panu Thiersie. W ypada wszelako przypo- 
ntnić sobie niektóre mowy pana F o u rto u , które zdawa­
ły się być wypowiedziane jedynie tylko dla przypodo­
bania się dawnej większości z dnia 24 maja* a które 
Oawet śprawiały żywe niezadowolenie panu Broglie. 
Kombinując tak rozmaite żywioły dla ocenienia dążno­
ści nowego ministra spraw wewnętrznych, jest się po­
niekąd w prawie poczytywać, jego nominację, nie prze­
sadzając jej ważności, za pewien rodzaj ustępstwa dla 
rUchu, który spowodował upadek p. Broglie. Co się 
tyczy bonapartystów, to ci nie inąją powodu uskarżać 
się na teraźniejszy stan rzeczy; nie tylko bowiem p. 
Magne utrzymał się przy władzy, lecz nawet położe­
nie jego wzmocniło się raczój niż osłabło, gdyż zdaje 
się że marszałek prezydent kilkakrotnie zwracał się 
Wprost do niego, nakłaniając go do zatrzymania kierun­
ku wydziśłem skarbu. Oprócz tego jeszcze, przy­
jaźń śoisła istniejąca pomiędzy p. Fourtou a p. M agne 
każe przewidywać, iż minister spraw wewnętrznych, 
jakkolwiek sam nie jest bonapartystą, nie okaże się 
jednak zbytecznie ostrym względem tego stronnictwa. 
Natomiast p. Audiffret-Pasquier prawdopodobnie nie 
jest zadowolonym z wypadku przesilenia; dla mego 
również skała Tarpejska znajdowała się o krok tylko 
od Kapitolu; będąc przed kilkoma dniami blizkim zo­
stania pierwszym ministrem, nie tylko zobaczył u- 
Suwającą się daleko od niego tę nadzieję, lecz nadto 
jeszcze ministerstwo teraźniejsze zamianowane zostało 
wbrew jego usilnym przełożeniom. Mówią nawet o 
bardzo żywej rozmowie, jaka miała podobno miejsce z 
Powodu utrzymania pana M agne przy zarządzie finan­
sów, pomiędzy panem Audiffret a księciem Magenty. 
l*rawdopodobnem jest iż ten deputowany postara się, 
ażeby gabinet z dnia 22 maja zapłacił mu bardzo d ro­
go za doznaną przezeń porażkę, a ponieważ wywieia 
on wpływ istotnie wielki na prawy środek izby, prze­
to w jego groźbie zawiera się bardzo poważne niebez­
pieczeństwo dla nowego ministerstwa zwłaszcza iż ta ­
kowe nie może liczyć na poparcie ze strony lewicy.

* Delegacje austro-węgierskie spełniły swoje zada­
cie i już obecnie najzupełniejsze porozumienie nastało 
Pomiędzy niemi w rozmaitych kwestjach poddanych lin  
do roztrząsania. Sesja zamykająca ich posiedzenia, od­
była się na dniu 22 maja i zakończoną była mową wy­
leczo n ą  przez jednego z delegowanych przedlitawskich.
Mówca ten wyraził energicznie pragnienie, ażeby na­
rody, zamiast wycieńczać siły na uzbrojenia rujnujące 
> bezużyteczne, zgodziły się wspólnie na poświęoeme 
Wszelkich środków swoich pokojowym pracom. W przed­
dzień tego posiedzenia, obiedwie delegacje zgromadzi­
my się na ucztę pożegnalną. Madziarowie i przedlitawia- 
hie bratali się z sobą w sposób najserdeczniejszy. Już 
*  czasie wspólnych obrad podali sobie ręce i zgodzili 
się całkiem w kwestji budżetu wojny, który był głó­
wnym punktem dotyczącym wspólnego ich interesu. 
Jeżeli ministerstwo doznało pewnego zadowolenia z po­
rodu, iż w tym punkcie narzucono mu niejakie zmniej­
szenia w wydatkach, których finansowe położenie mo- 
*archji domagało się koniecznie, natomiast nie może 
się ono uskarżać na brak ducha pojednawczego, który 
Ciągle panował podczas rozpraw. Najpiękniejszą je ­
dnakże rolę odegrał p. Andrassy, albowiem umiał stale 
Wonić z powodzeniem polityki własnej i wybawić 
8Vroich kolegów, ministrów wojny i skarbu, z położę 
hia, które chwilami stawało się dla nich groźnem.

* Nota ogłoszona w Nord. Deutsche Ztng., dotycząca 
howań ultramontańskich w wielkiem księstwie luksem- 
Urgskiem, już swój wpływ wywarła. Jeżeli można
pierzyć Gazecie Luksemburgskiej, dyrektor sprawiedli­
wości w tem księztwie, przewidując kłopoty, jakie 
aklamacje państwa sąsiedniego mogły sprawić, w ra- 
ie rrdyby wielkie keięztwo stało się miejscem schadzki 
gitatorów ultramontanizmu, przygotował już projekt 
o prawa, zapobiegający takiemu niebezpieczeństwu.

wiek bądź powodu, przestał być prezydentem rzeczy- 
pospolitej. Dotychczasowa większość, jak się zdaje, 
postąhowiła popierać nowy gabinet.

Wersal, 23 maja. Zgromadzenie Narodowe załatwi­
ło dziś sprawozdania o prośbach, poezcm odroczyło się do 
czwartku. Przewódcy prawicy zapewnili M ac-Mahona 
o swej osobistej przychylności.

* Konstantynopol, 22 maja. Na meetingu w konsu­
lacie angielskim dla zapobieżenia głodowi W Małej 
Azji, odczytana została depesza wiee-Konsula w A ngo­
rze, z której wynika, że środki przedsięwzięte przez 
rząd są niedostateczne, cierpienia powiększają się i lu ­
dzie umierają z głodu.

* Konstantynopol, 23 maja. Jakiś człowiek strzelił 
dziś z pistoletu do dyrektora Lloyda austrjackiego, p. 
Nicolicza. Lekarze uznali ranę za śmiertelną.

stałem przez oficerów karlistowskioh jako szpieg, mo- i dawcy do tej biblioteki, urządza 
gący zakomunikować wrogowi topografję miejscowości, skarbów literackich. W artość

Rozbicie się pakebotu „Ameryka.” Electenr de Fi- 
nisterre podaje następne szczegóły o rozbiciu się pake­
botu „Ameryka.”

W  poniedziałek, około godziny trzeciej po połu­
dniu, „Ameryka” znajdowała się bisko o 25 mil od 
Brest. Pogoda, jak  wiadomo, była szkaradna. Nie 
mając możności zbliżenia się do brzegu i obawiając się 
wpadnięcia na skały podwodne, sternik ustawił statek 
w kierunku wiatru. W tedy to właśnie okazało się, 
że do statku wciska się woda, która go zatapiała, mi­
mo wszelkich środków przedsięwziętych dla uchronie­
nia się od niebezpieczeństwa.

Dwaj z dotkniętych rozbiciem statku, pp. Brenne 
i p. Chassagny, podali w Gaulois następny opis roz­
bicia:

W e wtorek rano wiatr zaczął słabnąć. Morze sta­
ło się mniej wzburzonem, a statek postradał jeszcze 
jedną szalupkę, najlepszą ze wszystkich szalup, któ­
rą porwała fala, z straszliwym hałasem, około go­
dziny drugiej. W tej chwili już ukazała się woda, 
k tóra miała stać się zgubą „Ameryki,” lecz w kajutach 
pasażerskich nikt jeszcze tego się nie domyślał. Nie­
którzy tylko dostrzegli, iż na statku dzieje się coś 
szczególnego, i wszedłszy na pokład, ujrzeli, że przód 
statku pogrążał się w wodę.

Kapitan Russeau nic nie mówił i bacznie poglądał 
w dal. Około godziny trzeciej uszkodzenia statku sta­
ły  się niepodobnemi do naprawy. W oda dosięgła ka­
juty maszynowej. Palacze popsuli wszelką pościel p ra­
gnąc rozpalić przygaszony ogień. Niepokój ogarnął 
wszystkich.

Wówczas kapitan dojrzał trzy statki żaglowe, bę­
dące nieopodal od „Ameryki.” Poprzednio zasłonione 
one były przed wzrokiem olbrzymiemi falami wielko­
ści góry. Kazał dać sygnał niebezpieczeństwa i spo­
strzegliśmy wówczas, że statki skierowały się ku nam 
z możebną dla nich szybkością, dokładając wszelkich sta­
rań, aby się zbliżyć do nas jak  najprędzej. Kapitan 
Rousseau polecił wtedy wszystkim wejść na mostek i 
rzekł do podróżnych i załogi z wielką krwią zimną: 
„Przywdziejcie wszyscy pasy wybawcze i bądźcie roz­
sądni.”

Przestrach pierwszej chwili szybko przeminął: wszy­
scy spodziewali się, że przeprawa na inne statki doko­
na się nader łatwo. Lecz zapomniano o falach, które 
unosiły się coraz wyżej i wyżej. Miedziane obicie sta­
tku zostało oderwane przez wodę, a statek stał się po­
dobnym do łupiny orzechowej.

W  owej uroczystej chwili wszyscy byliśmy zdziwie­
ni poświęceniem i energją palaczy i mechaników. O d­
ważni ci ludzie, grzęźli w błocie, utworzonem z mie­
szaniny wody i węgla kamiennego, głębokości na l l/> 
metra, i starali się odszukać w niem szczelinę, przez 
którą wciskała się woda z niezwykłą szybkością. W krót­
ce jednak zmuszeni zostali wyrzec się tego zamiaru; 
oficerowie oświadczyli, że wszelkie starania tego ro­
dzaju są bezowocne i że koniecznie trzeba probować 
ocalenia się w łodziach.

Kapitan Rousseau rozkazał spuścić wszystkie szalu­
py. Przed wszystkiemi polecił pomieścić kobiety i dzie- 

Pozostali podróżni i osada zostali pomieszczeni z ty-

której nie zdołał zrekognoskować z orężem w ręku. 
Na zasadzie tego obwinienia byłem aresztowany: wy­
rok wydany został w języku francuzkim: postanowiono 
mnie rozstrzelać. Związawszy mnie, wyprawiono do 
kwatery głównej brygadjera Paehero. Ten jednak o- 
kazał się zupełnym gentlemanem i obdarzył mnie swo» 
bodą, ubolewając nad tem co się zdarzyło. Pomieści­
łem się w domu konsula francuzkiego, ciesząc się, iż 
uniknąłem niebezpieczeństwa. Oficer zaś, który tak 
spiesznie i bez ceremonji skazał mnie na rozstrzelanie, 
w kilka dni później sam poległ od kuli. B rat jego, 
przez jakąś trudną do pojęcia logikę, poczytał sobie za 
obowiązek, mszęząc się za brata, zabić korespondenta 
zagranicznego, który, bezwątpienia, musiał być podku- ( 
piony przez Serrana. Obwinił mnie więc znów o za­
miar wydania karlistów, i tajemnie kazał swym lu­
dziom zastrzelić mnie, albo jeśli tego nie będzie można 
zrobić bez hałasu, pozbyć się mnie po prostu, choćby 
kolbami. B rygadjer Paehero powtórnie oparł się po­
dobnemu postępkowi i rozkazał aresztować oficera. Po­
łożenie moje w A lgort stało się niepodobnem do znie­
sienia, i postanowiłem, przy pierwszej sposobności, wy­
jechać stamtąd, co nie łatwo było spełnić, gdyż nie 
było ani koni, ani powozu, a brzegu czujnie strzeżono. 
Nareszcie wyszukałem woźnicę, który kołując ogro­
mnie, dowiózł mnie do Durango, skąd spodziewałem 
się przez St. Juan de Luz i Santander, udać się do 
Somorrostro. Spotkałem kilka oddziałów, których przy­
wódcami byli księża, korzystający jak  wiadomo z 
każdej podobnej sposobności. Pierwszym bataljonem b i­
skajskim dowodzi ksiądz; jest on tak  tłusty i zdrów, 
że wygląda lepiej jak  tłuści legendowi zakonnicy. Na 
widok tych dwóch osób duchownych, jadących na cze­
le oddziału, na dzielnych koniach, w obcisłym ubiorze, 
z czapką żołnierską na głowie, mimowolnie przychodzą 
na pamięć obrazy z wojen krzyżowych. Ileż to razy 
przypatrywałem się tym osobom duchownym; nie je ­
den z nich, w zapale bitwy, z wewnętrznem zadowol- 
nieniem, z błyszczącemi oczami, cieszy się, kiedy pada 
raniony liberał. Niepodobna było patrzeć bez wstrętu, 
jak  przechodzili, nie zatrzymując się nawet, koło umie­
rających swego własnego stronnictwa, nie wyrzekłszy 
ani jednego słowa powitania, lub spółczucia. Obecnie 
Durango stało się rezydencją don Karlosa, i ma zało­
gę z przemieszkujących tam pułkowników, majorów i 
ober-oficerów, przybranych w najrozmaitsze i różnoko­
lorowe mundury. Żołnierze karlistowscy widocznie z 
zapałem poświęcają się swej sprawie, ale zdaje się ja ­
koby nie wiele spółczucia mieli dla samego króla. 
W Durango obiadowałem z oficerami, byli oni nad­
zwyczaj grzeczni i pili za zdrowie królowej W iktorji. 
Baron Bretteville, który niedawno jeszcze był zażar­
tym republikaninem i ministrem m arynarki, wynurzył 
nadzieję, że królowa i jego król będą na wieczne cza- 
śy przyjaciółmi i sprzymierzeńcami. Jeszcze będąc mi­
nistrem morskim, zakomunikował mi broszurę w któ­
rej wykazywał, że rzeczpospolita jest początkiem ty­
siącletniej błogości, przepowiadanej przez proroków; te­
raz zaś doręczył mi drugą broszurę, w której powie­
dziano, że z wstąpiem na tron don Karlosa, ustali się 
raj ziemski dla Hiszpanji. Z D urango nająłem powóz 
do Tolozy, a stąd pieszo udałem  się do-St. Juan  de 
Luz, gdzie dostałem się nader prędko."

osobną wystawę tycfc 
tej wystawy podniesie

jeszcze dokładny opis rękopismów, którego druk już
jest na ukończeniu.

Redaktor, Mikołaj Berg.

i  W :E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.
Warszawa 

dnia 15 (27) maja.

w i d o  w i s k a .
W IELK I TEA TR.—  Dziś, we środę, komedja w 1-m  akcie,

Babie lato ;— utwór sceniczny w 3 aktach, Księżna J e n o w a ,—
(po cenach teatru rozmaitości).—  Początek o godzinie 7 i póŁ—  
Jutro, we czwartek, balet Flick i Flock. —  Wczoraj, było osób
3 8 2 .

TEA TR  ROZMAITOŚCI. —  Jutro, we czw artek, komedja 
Każdy przy swojem; Śluby panieńskie. — Początek o go­
dzinie 7 i pół.—  Wczoraj, było osób 54 7.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W u ie d l ie le  bezpłatnie.

WYSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ran* do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 16; —  w niedziele zaś i 
lwięta kop. 5.

T IV O L I (przy ulicy Królewskiej).— Dziś i codziennie, KOB- 
Cert śpiewaków z Londynu i Wiednia. —  Początek o godzini*

ej wieczprem. — Cena wejścia kop. 45.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.
W arszawsko-Petersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pospieszny o godzinie 10 minut 80 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min 

wieczór.

W arsiawsko-W iedeńska.
Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano. 
Pociąg osobowo - miejsoowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 
południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami; pośpiesznym 

godzinie 7 min. 20 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 22 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z P rag i):
Pociąg kurjerski (klasa 1 i  2) o godz. 8 min. 55 z rana.

pe

Cl

łu. Podróżni nie tracili zimnej krwi, wiedząc, iż wszel- 
ki popłoch w razach podobnych może być zgubnym. 
Trzy szalupy zostały napełnione ludźmi, i jako tako 
dostały się na jeden ze statków. Komunikacja za po­
mocą liny urządzoną została.

TV,ł**!,‘rcitnv z ;'aze ł zag ran icznych-

* Paryi, 23 maja. Mac-Mahon przyjmował na uro- 
C2ystem posłuchaniu ambasadora niemieckiego księcia 
Rohenlohe i odebrał jego listy uwierzytelniające. Ksią­
żę Hohenlohe w przemowie swej oświadczył, że ce- 
8Uvz niemiecki powierzając mu tak wysokie stanowi­
sko, rozkazał mu poświęcić całą troskliwość na utrzy­
manie i dalsze rozwijanie przyjaznych stosunków po­
między Francją a Niemcami. Dołoży on najgorliwszych 
8tarań dla utrzymania panującego dobrego porozu­
mienia pomiędzy dwoma rządami. Mac-Mahon odpo­
wiedział również przyjaznemi zapewnieniami i winszo- 
Wał sobie, że wybór cesarza padł na tak znakomitą 
°sobę j ak książę Hohenlohe.

* Wersal, 23 maja. Ajencja llavas donosi, że nowy 
^abinet będzie miał charakter czysto administracyjny, 
Gównie będzie przygotowywał projekta do praw kon­
d y c y jn y c h , pozostawiając zupełnie Zgromadzeniu Na­
jdów/emu rozstrzygnięcie kwestji ó powierzeniu wła-

H  wykonawczej, gdyby Mac-Mahon, z jakiegokol­

* W ypadki jak ie  się w ydariy ły  korespondentowi an­
gielskiemu W Hiszpanji- Korespondent gazety limes, 
który niedawno tylko co nie został rozstrzelanym przez 
karlistów, opisuje swe przejścia w sposób następujący: 
„Powiadają, że znajomość obcych języków zawsze jest 
niebezpieczną: w tych dniach przekonałem się o słu­
szności tego orzeczenia. Znajomość moja języków h i­
szpańskiego i biskajskiego postawiła mnie w nader tru - 
dnem położeniu i była jedyną przyczyną mnóstwa nie­
przyjemności, które znosić musiałem w ostatnich dniach. 
Większość oficerów karlistowskich znalazłem nadzwy­
czaj grzecznymi w obejściu, ale między nimi jest wie­
lu, zupełnie niegodnych do zajmowania swego stano­
wiska. A  jeśli kto szkodzi sprawie karlistowskiej, to 
niezawodnie oni. Opowiadają wypadki, iż starców, 
którzy przychodzili uskarżać się na grabieże, karano 
kijami, oraz że kobietom golili głowy, smarowali je  
miodem, ubierali w pióra, i w takiej postaci, posadzi­
wszy nieszczęśliwe męczennice na osła, tw arzą do ogo­
na, obwozili p0 ulicach wsi. Za wszystkie podobne na­
dużycia odpowiedzialność głównie spada na tych ofice­
rów. Popaść w podejrzenie u karlistów jest straszną 
rzeczą, gdyż za podejrzeniem bezzwłocznie następuje 
kara z ręki rozjątrzonego żołnierza, lub niewykształco­
nego oficera. Każdy cudzoziemiec, już przez to samo, 
że jest cudzoziemcem, budzi niedowierzanie karlistów. 
Po bitwie przy Somorrostro, przybyłem do raiejsoowo- 
śoi Algorta, aby dostać dla siebie konia; tam ujęty zo-

* W B erlinie znajduje się od niejakiego czasu An­
toni Rubinsztein, przybyły z Petersburga. Koncertu 
nie zamierza on dawać w tem mieście, a i ostatniej je ­
go opery „M acliabeusz“ berlińczycy nie ujrzą dla te ­
go, że dyrekcja nadwornych tea trów  królewskich od­
mówiła jej przyjęcia.—R ubinstein miał wyjechać 9-go 
maja do Drezna i W iednia, gdzie opera jego może 
będzie przedstawioną.

* Um arł znakomity francuzki rzeźbiarz H enryk Tri* 
queti, w wieku lat 72. Na początku swego zawodu od­
dał on się malarstwu i cztery jego obrazy były na 
wystawie paryzkiej malarstwa w r. 1831; ale znakomi­
te powodzenie, jak ie  jednocześnie w rzeźbiarstwie po­
zyskał, skłoniły go, że się tej sztuce poświęcił wyłącz­
nie. Umarł, niedokończywszy ostatniego swojego dzie­
ła, leżącego posągu księcia m ałżonka w kaplicy A lber­
ta w Windsorze.

Pociąg towarowo-osobowy (2 i  3 klasa) o godz. 11 min. 4$ 
z rana.

Pociąg pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 4 5 po południa.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 10 min. 3 w nooy; o

godz. 7 min. 19 wieczorem; i o godz. 11 min. 2 8 z rana.
W arsiawsko-Bydgoska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry  klasy) o godz. 6 min. 12 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy :
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejscowy o godz. X 0 min. 5 z rana.

'  W dniu 14 (2 6) bież. mi«s. i roku, chorych w 8-mi* 
cywilnych szpitalach: przybyło 42 , wyzdrowiało 2 9 , umarło 8, 
pozostało 157 6 (mężczyzn 7 51 , kobiet 82 5), z niob w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 132, kobiet 17 8.

Przyjechali: — Jenerał-adjutant Semeka, z Kutna; — 
jenerał-m ajor von Haller, z Tyflisu.

Wyjechali: — Fligiel-adjutant pułkownik Buturlin, 
za granicę;—hrabia St. Potocki, do Lwowa.

KURS GIKŁIłY WARSZAWSKIEJ 
dnia 15 (21) Maja 1814 relii.

W e k s l e .
Żądano | 

Rs. ,|,.k. |
Płacono. 
R. | k.

Berlin . . . 100 Tal. . . . 2 m. 107 92 / , 107 • t y
„ . . . ,1 ,» 8 d. 107 77-'/j X07 47'/,

Gdańsk . . ., ,, . . . 2 m. 107 85 107 55
Hamburg . . . 300 B. Mk. .. . 2 m. 107 70 107 49
Londyn . . . lF t. Szter. . . 3 m. 7 27 7 26

>2 * * 7 27'/, 7 26 V,
Paryż . . . . 300 F ran k . . . 10 d. — — —

>» * * >> 87 22 86 92 V,
Wiedeń . . . 150 Zł. W. A. . 2 m. 96 62% 96 47 V,

77 • • . a vista . . . . 97 50 97 5
Petersburg • . 100 Rsr. . . . 3 m. 98 75 98 50

.
Moskwa . .

• « ,» . . .  
• ,, . . .

3 d. 
1 m,

**

— — 146 76

93 50 92 75

* Uczeni włoscy gotują się do uroczystego w d. 18 
lipoa 1874 r. obchodu 500 le tn iej rocznicy śmierci Fran­
ciszka Petrarki. W  Padwie, gdzie Petrarka, naprze- 
miany z W enecyą, spędził większą część ostatnich lat 
swojego życia, utworzyła się w tym celu komisja. P a­
mięć znakomitego męża, który jak o  wskrzesiciel klasy­
cyzmu i piastun humanizmu, a bardziej jeszcze jako 
nieśmiertelny poeta liryczny, nie należy do samego wy­
łącznie miejsca swego urodzenia, ma być uczczoną ra­
czej naukowemi pracami i poważnemi zebraniami, ani­
żeli głośnemi i obfitującemi w wyrazy uroczystościami, 
których Włosi mają już podostatkiem . Rozesłano też 
zaproszenia na d. 18 lipca. i do zagranicznych uczo­
nych, którzy pod względom Petrarki położyli pewne, 
zasługi. Pierwszy dzień, jak o  dzień zgonu Petrarki, 
przeznaczony jest na wycieczkę do Arqua, położonej 
wśród wzgórzy E uga’nejskich, w celu wspólnego zwie­
dzenia jego domu i grobu. Dzień drugi, 19, poświę­
cony będzie uroczystościom, urządzonym  przez samą 
Padwę na cześć niegydś „kanonika” przy jej katedrze. 
Najgłówniejszą rolę odgrywać tu  będzie wystawa wszy­
stkich rękopismów i wszystkich wydań dzieł Petrarki, 
dokonanych we Włoszech. Wienecja, która w swojej 
Marciana posiada znaczną ilość rękopismów Petrarki, 
i która zarazem , z tytułu jego ściisłych związków z dożą 
Andrzejem. Dandolo i kanclerze, m JBenintendi, rości so­
bie szczególne prawa do Petrariki, pierwszego ofiaro-
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Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z tu k ę ................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacjo drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej .
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs.
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs.
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250....................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 5C0 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po zip. 300 sztukę....................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne Hl-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 100   -
Listy Zastawne Hl-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) » . . .  . . •
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1S69 *) . • •
5% Listy Zastawne miasta Warszawy ’) • •

, U  Serja . .
5% Listy Zastawne miasta Lodzi 4)
Listy likwidacyjne za f - . J 00 \ ' .  ' ' A
5 pożyczka rosyjska , 855 rs. 100‘ pożyczka rosyJSka S»ghuu 
Bilety Banku Oes. Ros. z r.*o

^  K 3 £  *.Vs ioó : : : : :
R o s^ap o ży czk a  prem. z

” „ 1866 rs. 100 . . .n n,  „ „ ditto ostęplowana
5%  Listy Zastawne R o sy jsk ie ......................

')  Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 72%.
s) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs.2 k. 15*/,,.
ł ) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs.—k. 77’/,
4) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. — k. 87 '/,.
*) Wartość kuponu od Listów Likwidaoyjnyeh rs. 1 k. 95*/ t .

94 5 93 75

92 90 92 60
92 40 92 10
8 9 95 87 95
87 25 — —

— — —
78 15 77 85
— — — —
— — — __
97 25 96 25
— — 100 —
— — — ___

171 50 170 74
— — ___ __

166 50 — —

102 50 101 66



N . D. 2907.

1.
2 .

3.

Droga Żelazna W a rsz a  wsko-T erespolsfea.
Wykaz mchu i dochodów za m- Kwiecień 1874 r.

Za prze\V®feIB3,^7' ósób Rs. 44,395 k. 26 
Za przewóz 1,642,921 pud. towarów 95,968 k. 86
Dochody różne 1,088 k.

Razem
W  miesiącu Kwietniu 1873 r. 

dochód wynosił . . .  .
Zatem w Kwietniu 1874 r. 

dochód powiększył się o
czyli o 39% 

Od 1 Stycznia do 30 Kwietnia 
1874 wpłynęło 
W  tym samym czasie 

1873 r. było dochodu
uj2Zaiv m w r. 1874 więcej

ń ia iifc o j o ia tę jO G " ( . / . y l i  5 9 %

06
18Rs. 141,452 k. 

101,478 k. 20 V.

lis, 39,973 k. 97 V .

Rs.

R s .

610,788 k, 35% 

384,333 k. 21
Hs. 226,455 . 14%

N. D. 3009. Zarzad Drogi Żelaznej 
W arszawsko Terespolskiej.

Podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że bufet dla chrześcian na 
Stacji Praga, oraz bufety dla sta- 
rózakońnych na stacjach Praga i 
Brześć oddane zostaną, w dzierża­
wę drogą konkurencji na rok je­
den poczynając od dnia 19 Czer­
wca (1 Lipca) 1874 r.

Mający zamiar ubiegania się o 
rzeczoną dzierżawę,,winien przed 
dniem 24 Maja (5 Czerwca) r. b. 
w biórze Zarządu Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej na rę­
ce Naczelnika Wydziału Admini­
stracji złożyć piśmienną deklara­
cję z wymienieniem bufetu i ceny 
za dzierżawę ofiarowanej.

Warunki'dzierżawy przejrzane 
być mogą każdodziennie prócz 
dni świątecznych i galowych w 
Wydziale Administracyjnym Za­
rządu Drogi.

Zarząd Drogi zastrzega sobie 
prawo wolnego wyboru pomiędzy 
konkuretitami, bez Względu na 
wysokość zaofiarowanej ceny 
dzierżawnej.

Warszawa d. 21 Maja 1874 r.

m ocników staw ili się przed  Syndykam i i oświad, 
czyli z jak ieg o  źród ła  i co do jak ie j sumy są 
wierzycielam i, aby ty tu ły 'n a leżn o śc i ich  usp ra ­
w iedliw iające na  ręce Syndykdw lub  w K ance- 
la r ji T ry b u n a łu  K alisk iego  za pokw itow aniem  
pod sk u tk a m i p raw a z łoży li i v n o J;!  .WG.

K alisz d. 6 (18 ) M aja 1874 r.
O sw ald  Schner.

M ichał G rabow ski.
E d m u n d  Grzym ski,

P a tro n  T ry b u n a łu  w K aliszu .

OTWARCIE SPADKOWE, 
OTKPHTIE HAOTBfteTffB:

N iestaw ający da  licy tacji m ogą składać lub 
nadsy łać  n a  ręce p. o. P rezyden ta  M iasta  w S a­
li licytacyjnej M agistra tu  w dniu .d o  licytacji 
oznaczonym  dę .godziny 12-ej w południe, de­
k la rac je  opieczętowane n a  papierze stemplowym 
ceny k o p  70 ipodług padającego  się poniżej w zo­
ru-, w k tó ry ch  w yraźnie , lite ram i bez skrobali 
popraw ek i 'p rzekfeśieffw yplśżijceily  jA ja k ie h  
podejm ują się powyższej, dostaw y.

O tw orzenie złożonych d ek la rac ji nastąp i z a ­
raz  po ukończeniu  licy tacji głośnej.

P rzystępu jący  do licytswyi pow inni przy p ro ­
śbie n a  stem plu ceny kop. 70 ja k  rów nież, 
sk ładający  dek larację , dołączyć kw it K asy G łó­
wnej E konom icznej M . M farszawy n a  *ł»żone 
w tejże vadium w ilości rs . 812 i na  koszta  o- 
głoszenis-rs..‘ 25 , k tó re  nie utrzym ującem u się 
przy, licy tac ji n a tychm iast zwyócone będą.

W arunk i i wzory są do przejrzenia, w  W y- 
dzia le  A dm uistracyjnym  każdodziennie wyjąw­
szy dni św iątecznych.

W zór do dek larac j i.
W  sku tek  ogłoszenia z dn ia  . . . .  składam  n i­

niejszą dek la rac ję , iż podejm uję się dostawy w 
ciągu roku  i 876 (w ypisać szczegółow o z o g ło ­
szenia przedm iot dostaw y z oenam i po jak ich  
takow ą podejm uje się dostarczyć} poddając się 
wszelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arun­
kach licytacy jnych  zamieszczonym.

K w it na  złożone w K asie  Głów nej Ekonom i 
cznej M. W arszaw y vadium  w ilości rs. 812  i 

, n a  k o sz ta  ogłoszenia rs, 25 przy niniejszem  z a ­
łączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. p.sałem  
dnia M ca i roku  , (podp isać  wyraźnie 
3imię i N azw isko).

W arszaw a d. 14 (26 ) M aja 1874 r. 
(1— 3)

ł ł .  D . 2979. W ójt Gminy .iiadzieckomice.

P o d aje  do publicznej wiadęnjjości że po, ś ,  p ,  
Józefie  Zebrow skim  -zmarłym bezpotem nie w 
wsi Je d ln ie  gm inie tu tejszej pozostał m a ją te k  
ruchom y i n ieruchom y k tóry  oceniony został na 
sumę 1108 ru b li 41 '/2 kop ie jek ; wzywam zatem  
wszystkich sukcesorów  aby w ciągu 2-ch m ią- 
s ięcyod  da ty  ogłoszenia z stosow nem i dow o­
dami przybyli do k an ce la rji gm iny tu te jsze j po 
odebranie wspomnionćj wyżej sukcesji, w, 
przeciwnym  bowiem raz ie  sukcessja  ta  wy­
daną będzie stosow nie d-op tyw atn ie  spo rząd zo ­
nego testam en tu  prze? zmarłego; Żebrów -- 
skiego.

w K adziechow icach d. 8 (20) M aja 1874 f ,  .
K uśnierski.

N. D. 3049. Prokurator Kró­
lewski przy Trybunale Cywilnym 

w Warszawie.
Zawiadamiam strony intereso­

wane że: , if.:
1. Adam Olechnicki,
2. Antoni Budny, woźni przy 

Trybunale Cywilnym w Warsża-
4«K i& i^r9f e w 03l1n<| Jnaiuibjs-loijj i LI -

3. Jeży Leuk, woźny przy Są­
dzie Pokoju Wydziału II w War­
szawie, i

4. Franciszek Fedecki, woźny 
przy Sądzie Pokoju na Pradze.

Decyzjami Prezesa Trybunału 
CyWilnegó w Warszawie z dat ad 
I*) 13 (25) Listopada 1873 r. II) 

«24 Lipca (5 Sierpnia) 1873 r. III) 
19 (31)'Stycznia 1874 r. i IV 16 
(28) Lutego 1874 r., od obowiąz­
ków Sądowych uwolnieni zostali. 
Warszawa d. 7 (19) Maja 1874 r.

Mazurkiewicz.

N. D . 3044. K om isarz S praw  W ło śc iań ­
sk ic h  pow iatu  N ieszaw skiego, wzywa niew ia­
domego z pobytu  w łościan ina wsi Sinogać gm i­
ny W ierzbie pow iatu N ieszaw skiego gubernji 
W arszaw skiej H linkelm ana L udw ika, zap isane­
go w tabelli likw idacy jnej wsi S inogać w ła ­
ścicielem  osady N. 1 aby w ciągu jednego m ie­
siąca licząc od dnia ogłoszenia  ninićjszego ob- 
bw ieszczenia, staw ił się wo wsi Sinogać i by ł o- 
becnym przy rozpoznaniu spraw y w sporze w y­
toczonym  p rz e d  K om isarza o to , że H inkelm an  
L udw ik w czasie1 w ydania Najwyższego U kazu 
z d a ia  19 Lutego, (2  M arca) 1864 r. posiadał 
połow ę w spom nionej osady i że on m ylnie za ­
pisany w tabeli w łaścicielem  całej osady.
1 — 3

N. D . 3041. Niżej podpisany P a tro n  dzia ła­
ją c  n a  żądanie i w im ieniu K ata rzy n y  1 -o voto 
P arzy ch  2-o O lender po n. Sew erynie Ołendet* 
żołnierzu 50 B ia łostock iego  pułku, p iecho ty  poH 
zostałej wdowy podaje  n in iejszem  do pow sze­
chnej w iadom ości że po tym że Sew erynie (M en­
der pozostał spadek w sum ie rs. 85 w .depozy­
cie B an k u  Polsk iego  znajdującej się, oraz rs. 
t5  u lokow anej w kasie  p u łk u  B ia łostock iego . 
W szyscy p rze to  m ający  jak iek o lw iek  praw a do 
rzeczonego spadku  w inni takow e objaw ić w 
term inach prawem  p r z e p i s a n y c h  w przeciwnym  
bowiem raz ie  K a ta rz y n a  O lender zażąda w pro­
w adzenia siebie  w posiadan ie spadku , ja k o  je - 

po w. jej m ężu.-i8ew erynie

p r? y  śc is łe w  sfjisto- 
^ s tu n o w ie ń  W ojen -

d y n i sukcesorka 
O lender.

W ik to r ' S zu m ań sk i.

LICYTACJE. ^  TOPl’H.

N;-D. 3014. M agistrat M iasta S ieradza . 
M ieszkanka wsi K usnio gm iny K arczew  p-tu  

S ie ra d z k ie g o  gubern ji K aliskiej Jo a n n a  Win. 
k lew icz  żona Ja n a  syna A ntonego  W inklewicz 
pow ołanego do w ojska Cesarsko Rosyjskiego, 
w m iesiącu M arcu 1855 r . z gm iny H ariup i 
W ie lk ie j, P 'tu  S ieradzk iego , gubernji W sr- 
a.aw skiei do tąd  z pobytu  niewiadom ego, po­
m im o p oszuk iw an ia  p rz e z  C yrkularz Inspe- 
k to rsk ieg o  D e p a r t a m e n t u  W ojny
* d. 19 Czerw ca 1864 r. za N r . 130, m a zam iar

w pow tó rn e  zw iązki m ałżeńskie 
k to b y  posiadał o życiu lub  

* T -na W in k lew icz ' Wiado

W4i“ "
*!eWŚ ieradz d. 7 (19) M aja 1874 r.

Jo a n n a  W inkiew icz

JN. D . 3 0 1 8 . M agistrat M iasta W arszawy.
D n ia  5 (1 7 )  Czerw ca r . b. o godzinie 12-ej 

w południe odbyw ać się będzie w sali licy ta­
cyjnej M ag istra tu  m, W arszaw y licy tacja  na 
dostawę w  ro k u  1875.

A J D la  W arszaw skiej S traży  Policyjnej.
1. P łó tn a  flam andzkiego gw ardyjskiego n ie- 

b ielonego  arszynów  9253.
2. P łó tn a  koszulow ego arszynów  7087.
3. P łó tn a  podszewkowego arszynów  11550.
4. K ita ju  arszynów  6543.
5. P łó tn a  czarnego as trach a n ią  zwanego a r ­

szynów  303.
B )  D la  W arszaw skiej S taży Ogniowej.

1. P łó tn a  flam andzkiego gw ardyjskiego b ie­
lonego arszynów  1287.

2. P łó tn a  flam andzkiego żołnierskiego a r ­
szynów 1624.

3. P łó tn a  koszulowego arszynów  5326.
4. P łó tn a  podszewkowego arszynów  8022.
5. P łó tn a  czarnegb a s trach an ią  zw anego a r ­

szynów 2343. j  -j-jT  j ł v ‘>tr;)H  l i  bJfiłSó.
6. F artu ch ó w  z p łó tna  czarnego sztuk 75. 
L icy tac ja  odbyw ać Się będzie g łośna . 
N iestaw ający do lic y ta c ji,; mogą. sk ładać  lub

nadsy łać n a  ręce p . o. P rezy d en ta  m iasta, w 
sali licytacyjnej M ag istra tu ,Av dniu do licytacji 
oznaczonym  do godziny 12 w południe d e k la ­
racje op ieczętow aue, n a  'p ap ie rze  stemplowym 
ceny kop. 70, pod ług  podająoegto się poniżej 
w z o r u ,  w k tórych  w yraźni? lite ram i, bez skro- 
bań , popraw ek i p rzekreśleń  wypiszą eroy po 
jak ich  podejm ują się p o w y ż^e j dostaw y.

O tw orzenie złożonych deklaracji, nastąp i za 
raz  po ukończeniu licytacji g ło śn e j.

P rzy stęp u jący  do licytacji, powinni przy 
p rośb ie  n a  stem plu peny kop. 70 ja k  również 
sk ładający  deklarację^,dołączyć kwit Kasy (NA 
wnej Ekonom icznej m. W arszaw y n a  złożone 
w tejże K asie  vadium "iw ilości W. 1,270 i  na 
koszta  ogłoszenia rs . 25 , k tó re nieutrzym ujące- 
mu się przy licy tacji natychm iast zwrócone 
będą.

W arunk i są do przejrzenia  w W ydzia le  A d­
m inistracyjnym , każdodziennie wyjąwszy diii 
św iątecznych.

w stąpienia
wzywa przeto: 
śm ierci 1

N  D . 3 0 1  i -  Sędzia Komisarz massy upadłości
K . Lange w W arszawie.

W zyw a wszystkich w ierzycieli m asy u pad ło - 
ści K . L ange, ażeby się w dniu 18 (30) M aja 
r  b. o godzinie 6 z po łudn ia , staw ili w T ry b u  
na le  H andlow ym  w W arszaw ie przy ulicy D łu ­
giej pod Je  549, celem przedstaw ienia po tró jne j 
liczby K andydatów  n a  Syndyków  tym czasowych
te jże  masy.

W arszaw a d. 14 (26) M aja 1874 r.
J a n  B ersohn .

W zór do dek larac ji.
W  skutek  ogłoszenia z dn ia  . . składam

niniejszą d ek la rac ję , iż  podejm uję się dostaw y 
n a  ro k  1875 (w ypisać szczegółow o z ogłoszenia 
przedm iota dostaw y z cenami, po jak ich  takow e 
podejm uje się dostarczyć), poddając się wszel­
kim obow iązkom  i iząątrzeżeniom  w w arunkach 
licy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  złożone iw: K asie G łów nej E konom i­
cznej M . W arszaw y vadium  vy ilości rsr. 1,210 
i na  koszta ogłoszenia' rsl 25 przy mńiejśzem
załączam  

S ta łe  moje 
dn ia  
sko)

zam ieszkanie w N . N . pisałem
N. N. (podpisać w yraźnie Im ię i b a z  w i 

W arszaw a di 10 (22) M aja  1874 f.

N . D . 3 0 1 6 . Syndycy massy upadłości 
Edmunda Bergemana w Kaliszu. 

S tosow nie  do a rt. 502 K . H . wzywają wszyst­
kich wierzycieli powyższej masy, aby w prze­
ciągu dni 40 bądź osobiście, bądź przez pełno-

Ao3BO.ieHO RenaypoB.

N . D . 3077, M agistrat M iasta W urszawy  
D n ia  10 (2 2 ) C zerw ca r. b .o  godzinie 12-ej 

w południe odbyw ać się będzie w Sali licy tacy j­
nej M ag istra tu  M . W arszaw y licy tac ja  na  do­
staw ę w ciągu ro k u  1875.
BSA td la  W arszaw skiej S traży  Ogniowej: oleju 
S  0'świetlania M. W arszaw y J, przedmieść) 
P ra - i ,  o raz  la ta rn i w zabudow aniach  S traży  
Ogniowej znajdu jących  się o k o ło  48,000 funtów 
z k tó rych  3U części rźepakow ego, ą  '/* konoP '

M B." d la  W arszaw skie j S traży  P o licy jn e j: oleju 
rzepakow ego  do o św ie tlan ia  czatow ni około 
2,600 funtów , knotów  baw ełn ianych  arszynów
w iw * n * w  ( ‘ - o t b u o  o g e s e w i a i i j

L ic y ta c ja  odbyw ać się będzie głośna.

i 'M u l i t  282J.S Zarząd Intendentury 
Warszawskiego Okręgu Wojennego.

N in ie jszem  p o d a je  do w iadom ości pub li- 
iczoej, że n a  za sa d z ie  p lan u  < za tw ierd zo n eg o  
p rz e z  B u d ę  W o je n n ą  w d n iu  20 C zerw ca 
1 873 ro k u , o d b ęd z ie  s ię  w tym że Z a rz ą d z ie  
In te n d e n tu ry  W a rsz a w sk ie g o  O k ręg u  W o­
jen n eg o , u  d n i u  S 3  M a j a  r o k u  M e  
ż ą c e g o  s t a n o w c z a  l i c y t a c j a  b e z  
p i - z e t a r g u ,  n a  s k r a j a n i e  i  u s z y ­
c i e  m i ę k i ć l a  s z p i t a l n y i - h  p r z e d -  
m i o t ó w ,  d la  z a o p a trz e n ia  tak o w em j szpi 
tą l i  w ojęnoych, ftipajAJa ,dokDtpp,iętOwąn a  i- 
Iości u ży te j z zapasów  czasow ych- w ojennych 

. s z p i ta l i .  fYW licT t)i 
L ic y ta c ja  o d b ęd z ie  s ię  

shWiżńiu s i^  d a  Z b ió rn  Poi 
mych głośna , z dozw olen iem  n a d s y ła n ia  o 
p ieczę to w an y  h  d e k la ra c ji , k tó re  b ę d ą  p rzy j ­
m ow ane do-^ćtfziny  I I  z  r a n a ' w d n in  do li­
c y tac ji,n azn a czo n y m .

D o. l ic y ta c ji  pow inny  być p rz e d s ta w io n e  
p ra w e m 'p rz e p isa n e  K au c je  w p a p ie ra c h  p ie - 

m ięsn y c h ; w s» m ip ,j ic z ą c  p p d fu g  ustgn^w.io- 
nego sz a c u n k u  t r z y s t a  rubli to  je s t  w 
s to a n n k u  20P/, su m y , w ydatkow anej n a  s p r a ­
w ienie m ię k k ic h  sz p ita ln y c h  p o d m io tó w  
p rz e z  d o sta w ę  poprzerln iego  ro k u  

a k r a ja n ie  i u sz y c ie  p rzed m io tó w  odbyw ać 
s ię  będzie  w B rześc iu -L itew sk im , z  m aterja- 
tó w , go tow ych , sto so w n ie  do rzeczy w iste j 
p o trzeb y ,w  p rz e c ią g u  jednego  ro k u  od d a ty  
z a w a rc ia  k o n tra k tu .

R ó w n ie ż , w r a z ie  p o trz e b y ,-k ra ja n ie  i szy ­
c ia  pow inny  s ię  u sk u te c z n ia ć  w W arszaw  ę 
i N ow o g eo rg iew sk u .

W każdym  w yp ad k u , m ie jsce :-w ykonyw a- 
n ia  ty ch  ro b ó t za leży  od Z a rz ą d u  In ten d en - 
tu ry  O k ręg u  W a rsz a w sk ie g o .

l>o w ygotow ania n a z n a c z a ją  się n a s tę p u ­
ją c e  p rzed m io ty :

OFICERSKIE:
%  p e r h a ł u .  

ch alstuk i z  p ł ó t n a  c i e n k i e g o  w ie rz ­
c h n ie  pow łoczk i n a  p o d u sz k i, gatki-, p rze  
ś c ie ra d ła  pod  k o łd ry .

P rz e śc ie ra d ła .
: K oszu le .

z  t k a n i n y  r u s s k ł e j  s e r w e t o w e j
S erw ety  i rę c z n ik - .

% c w e l i d i u  m a t e r a c o w e g o
W sy p k i n a  poduszfei, o ra z  
P o w ło czk i w ie rzch n ie  n a  m a te ra c e

io i a  lu .lu i i :  i> i^  h a n i f a s u  j , ,  (s 0 j  
P rz e ś c ie ra d ła  i c h a ła ty , 
ze sukna cienkiego szarego 
K ap o ty  i ch a ła ty -

z  b o j k i  c i e n k i e j  s z a r e j  
K o łd ry  w ig  .o ia J s z f l id f l f S  m o l  

z  b a j k i  c i e n k i e j  b i a ł e j  
K a fta n y . ; ; ł

. ŻOŁNIERSKIE, o o jj  
Z  tk a n in y  ru sk ie j serw etow ej.
O brusy .

z  p ł ó t n a  k o s z u l o w e g o  a r m j e j -  
w k i e g o .

. W ie rzch n ie  n a w ło c z k t n a  p o d u sz k i
C hustk i do uo s * b - , ;WI.13 f)£,^af,
Z w yczajne koszu le .
P rz e ś c ie r a d ła  
R ę c z n ik i.

;i  .P rz e śc ie ra d ła  n a  p o d sz y c ia  k o łd e r .
G aik i. w w  i
S k a rp e tk i.

z  c w e l i c h u  c h a ł a t o w e g o
C h a ła ty  i k o łd ry .
w  i e r z e k ó w  u w e l i e l t o w y e h  k tó re  

hyły  mv, u łłu b ach . / ; o a  ,j
C h ą ła ty .

z  p ł ó t n a  ą r u l i e g o  (xpan(eBai'c)
W sy n fo .n a .p o d u sz m  p jd  g łow ę.
N aw łóćzfei n a  m a te race  

i>-W orki n a 'ip ritech o w y w an ie  p rz e d m io tó w  
n a le ż ą c y c h  do ch o ry ch

z płótna Fłamskiego 
K oszu le  d la  n ie b e z p ie c z n ie  chorych , i 
N aw ło cz k i n a  w ło sia n n e  p o d u sz k i.

z Płótna żaglowego 
P łó tn a  n a .u o sa ę  G rag ii. ■

iż płótna potikładkowego 
F h rtu c b y , / /  .L  If iłJ f i '?  p Ą S l i . i  ■

p okrow ce ,z  ucham i, o ra z  a a  w iad ra  i na  
d z ie rże . r> u a o  'f i  5  j J

sukna nr miej » kiego, szarego 
.K apo ty .
■ K o łd ry . o g a J i r n o i i i p x
Czaokji, ,• . .
C ha ła ty  (p o d łu g  form y ż o łn ie rsk ic h  p ła s z ­

czy, a łh o ; te ż  p o d łu g  m odętu  ch a ła tó w  s z p i­
ta ln y  ch,\a,t,Or stpąow hie do tego  ja k ię ,b ę d z ie  
ż ąd an ie .)1

i.pokrow ce n a  d z ie rże  
z rzeczy sukiennych używanyel* 

P o ń c z o c h y 1
z bajki białej ruwkiej

: K aftany . ' - ( 8 1  .b  tu i  n i a o i ^ y j , '  
1 ' r z e d n t i o t y  d l a  k o b i e t  

z  p ł ó t n a  a r m y  s k i e g o  n a
, . .. rjkoszule v •

C zepki.
K oszu lo . :t r .u  te o 'i  Y
P ończochy .

z c w e ltc liu  c h a ła to w e g o
x A I k W d e i s  i u m o b  'o s o i  v'w >

B luzy  (m yraH ) 
z  s u k n a  s z a r e g o  a r i n l j s k i e g o

K apoty  i £ jj:'ł , -
K aftany  b a ik o w e (®y®aiiKH)

i Przedmioty dla małoletnich
z płótna koszulowego

K o szu le .
G atk i.
S k a rp e tk i.
J lo ś ć  p rzy to czo n y ch  p rzedm io tów  n ie  wy 

szczeg ó ln ia  s ię .
P rz ed m io ty  te  b ę d ą  w yznaczone do w yko­

n a n ia  w m iarę  rzeczy w is te j-p o trzeb y - 
D ek la rap je  op ieczę to w an e  do te j licy tac ji 

pow inny  być n a d e s ła n e  lu b -z ło żo n e  w Z a

r z ą d z i e  O k rę g u  In te n d e n tu ry  n ie  późn iej 
ja k  do godziny  jedenastej z ra n a  w dn iu  
do licy tac ji n azn ac zo n y m .

D e k la ra c je  o p ieczę to w a n e  (n a  za sa d z ie  
r9Ó 9!p u u k tu ,’X  tom u I  częśc i zh ip ru  p o sta -  
ńowżjń, cyw ilnych, „w ydania,1857 r,oku>. p o ­
w inny  z a w ie rą ć  w sobie:

1 )‘ 'P o stan o w ien ie  p rz y ję c ia  n a  sieb ie  do- 
ątaw y, w z w m to ę ś c i , p rz y  -K is łe m  z a s to so ­
w an iu  s ię  do  -w arunków , beż  ja k ic h k o lw ie k  
z t t ia n .  tu t  p [« S 8 jl§ iiw o tj n jf lo i( jip i:»  ,9(1 Si

2) C eny lite ra m i w yszczegó ln ione , w c e ­
n ach  n ie  d o zw ala  się  in n y ch  u łam ków  o p ró cz

, V*. lU- Vs. > Vie kopiejk i s re b re m .
3) M ieisce p o b y tu , zaw ód  p ro c e d e r  im ię i 

n azw isk o  poaaw cy , j a k  n ie  m niej m ie jsc e  i 
d a tę  p isa n ia  d e k la ra c ji.

D o d e k la ra c ji  pow inny być  d o łą c z o n e  d o ­
wody o zaw odzie  podaw cy  d e k la ra c ji  i  k a u ­
c ja, p a p ie ra m i pieni ężn em i, w kw ocie ru b li 
sreb rem  t r z y s t a .

N ap is  n a  k o p e rc ie  w k tó re j  b ęd z ie  ep ie  
czę to w an a  d e k la ra c ja , m a być n a s tę p u ją c y  

OÓTbHB/ieHie b-ł BapuiaacK O e OapyiHHoe 
IłHTeHgaHrCKoe y n p a B a e n ie , k-b HasHaaeHBO' 
My 23 Mae php»*rejisncM y T opryj nu, n p o B sy  
niHTbe rocya're-'iBHbix'fc Bemau » BapniaB 
c k h io  B em ćearo  cK-iaga.”  *

P rz y  po rów nyw an iu  c e n  p o d an y ch  w d e ­
k la ra c ja c h , o p ró cz  cou ja k ie  by ły  o s ta tn io  
p ła c o n e  i m iejscow ych  cen po rów naw czych , 
b ę d ą  w z ię te  do p o ró w n a n ia  ceny z a ż ą d a n e  
od szw aln i m undurów  w B rz e śc iu  L ite w sk im  
i je ś ll i  t e  ceny , p rzy  i ty chże  w a ru n k a łh  o k a  
ż ą  s ię ,n iż s z e  od cen  zad ęk la ro w an y ch  n a  l i ­
cy tac ji, to  p rz e d s ię b ie rs tw o  b ęd z ie  p rz y z n a ­
n e  szw aln i m undurów  i  w tym  r a z ie  k o u k u - 
ren c i n ie  m ogą m ieć żadnego  p raw a , ro śc ić  
ja k ic h  ko lw iek  p re te n s ji .

Z a tw ie rd ze n ie  p rz e d s ię b io rs tw a  za leżeć  
b ęd z ie  od  Z a rz ą d u  In te n d e n tu ry , lu b  te ż  od 
W y ższe j w ładzy  s to so w n ie  do r e z u lta tu  licy  
ta c ji .

Szczegó łow e w a ru n k i n in ie jsz e g o  p r z e d ­
s ię b io rs tw a  i o p is  p rzed m io tó w , in te re sa n c i 
m ogą p rz e g lą d a ć  ęed z ieu u ia  w g o d z in ach  bió 
row ych w Z a rz ą d z ie  In te n d e n tu ry  W a rsz a w ­
sk iego  O k ręg u  W ifceaotge.

W arsz aw a  d. 1 M a ja  1874 r .  
p. o. In te n d e n ta  O kręgu , 

G e a e ra ł-L e j tn ą n t ,  C ham eato.w aki 
N acz e ln ik  W y d zia łu , P o stu p a lsk i.

1 ' 1 : l ! za  N acze ln ik a -? t,o łu , A łfierow .

W ywieszono n a  tablicy w sali ustępow ej T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 4 (1 6 ) M aja 1874 r.
R . L inow ski.

A’ l ) . 3U73. P isarz Irybunału  Cywilnego 
w. W arszawie.

Stosownie do a rt. G82 K. P . S. wiadomo czy- 
, iż  na żądanie F e rd y n an d a  T u lin iu a , w |a- 

ścici la dóbr, fo lw arku Ź ab iczk i, w powiecie 
Rodzińskim, g u b ern ji T e tró k o w sk ie j1 zarkiesz 
kałego , a  zam jęszkan ie  p jfw p e  dp tęgo„in te­
resu  i całego postępow ania subhastacyjnego u 
Józeia  K irszro t A dw okata przy  B ądzie A pela-
cy jnym  Kró,l^sjwą go, w W oyszawie 

m ają- 
z .pro.: 

ik a  (3  Iń s to -  
lóśfryda W eń-

N . D. 2688.. fiom ora Oelna w Pepłówku.
N in ie jsz em  p o d a je  do w iadom ości p u b l i ­

c z n e j, ż a  w b ió rze  te jż e  kom ory  C elnej, we 
W3i P ep łó w k u , po w ia tu  M ław sk ieg o , g u ­
b e rn ji P ło ck ie j p o ło żo n y j, odbyw ać s ię  b ę ­
d z ie  w dn iu  2 1 1 2 2  M  j a  r  k u  b ieżąceg o , p o ­
cz y n a ją c  od  godziny  12 w p o łu d n ie ’, do 5 
w ieczó r, p u b lic z n a  g ło śn a  licytacjA  na sp rz e ­
daż ko n fisk o w an y ch  tow arów  k o n tra b a n d o ­
w ych , ja k o  to: b aw e tn  an ych  w ełn ian y ch , 
ln ia n y c h  je d w a b n y c h  i innych , o szaco w an y ch  

1 n a  O gólną sum ę 1849 r s .  52 kop .
K o n k u ren e i k tó rz y  m a ją c  c h ęć  b ra ć  u- 

d z ia ł w licy tac ji, o bow iązan i są  p rzy b y ć  w 
c z a s ie  pow yżej ozn aczo n y m  n a  m ie jscu  licy­
tac ji .

P lu g  l ic y ta n c  , n Ł z a s a d ż ie  p ę u k tu  9.212 i 
2 ,^13 Z b io ru  P ra w  tom u X, p rzy  lic y ta ć ji o- 
b o w iązan i s ą  z ło ży ć  n a jm n ie j '2 0 %  sum y 
p r? e z  n ic h  o s ta te c z n ie  D ostąp io n e j, a  to w a r  
w ykupić w c ią g u  24 godzin ,’ l ic z ą c  od z a c z ę ­
c ia  lic y ta c ji, w p rzeciw nym  ra z ie  u t r a c ą  p r a ­
wo do z ło ż o n e g o 'z a d a tk u .

r e p łó w e k  8 M a ja  1374 r.
Z a rz ą d z a ją c y , . . .  1 - 3

N .. D. 3 0 0 1 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K . P .  S. wiadomo czyni 
iż na żądanie L udw ika K ociołkiew icza, obyw a­
te la , w W arszaw ie pod N r. 32 zam ieszkałego, 
a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i c a łe ­
go postępow ania subhastacy jnego  u W ik tora 
O strow skiego P a tro n a  T ry b u n a łu  w W arszaw ia 
pod N r. 739a zam ieszkałego, obrane m ającego, 
w postuk iw aniu  sumy rśr. 1,500 z procentem  
prawnym  od d. 1 (1 3 )  M arca 1874 r. .lięząoytu 
się i kosztów od A nny L udw iki z Borków  Ł a- 
zuckiej po P io trze  Łazuckim  pozostałej wdo­
wy, w łaścicielki nieruchom ości w \) ąrszawie, 
pod N r. 1322 po łożonej, w tejże n ieruchom oś' 
ci zam ieszkałej, pro tokółem  T eo filo  K onarzew ­
skiego K om ornika przy  T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie w d. 16 (28) K w ietnia 1874 r. 
sporządzonym ,'w  drodze Sądow ej przym uszo 
nego wyw łaszczenia, z a ję tą  i zaares: 
została , ,< > „S n n 9 in i

.- jfiila  N IE R U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie p rzy  ulicy Ś -to  K rzyzkiej, pod 
JV» 1322 n a  gruncie em fiteutycznym , z którego 
o p łaca  się rocznie czynszu po rs. 10 ko p , 80
Skarbow i K róle stw a, w gminie M agistratu  m. 
W arszaw y, w cyrkule policyjnym ’X  Nowoświec 
kim, pod ju ried ikc ją  Sądu .P o k o ju  W ydziału 
I I I  po łożona, praw em  w łasności do egąekwo 
wanej dłużniczki A nny L udw iki z Borków  Ł a- 
z u ck ie jp o  P io trz e  Ł azuckim  pozostałej wdowy 
należąca i w je j  poęiadąniu zostająca, poszuki­
w aną w ierzytelnością liypotecznie obciążona, 
ogólnej rozległości około  Jo k ę i k,w,. 1380 obej 
m ująca.

Na gruncie tej nieruchomości znajdują się 
następujące zabudowania. , r

•1. Kamionica masiv murowana ó parterze i 
jednam, piętrze z balkonem, w części blachą a 
w części daefiówką karpiówką .kryta o trzech 
kominach murówknyeh.

2. O ficyna m urow ana b lachą  k ry ta  o parte  : 
rze i dwóoh p iętrach  o jednym  kom inie m uro­
wanym i ganku drewnianym.

3 -.Q j4 ęyua m urow ana b lachą  k ry tą  piętrową-
0 jednym  kominie murowanym.

4. K om órka m ała o drzw iach pojedyńczy.oh

5. K loaki z desek b lach ą  kryto 
. 8. B udka z .destk- postaw iona k loak dotyka-

j %Ca- -zro . .1 ■ ' •7. Podw órze kamieniem polnym  wybruko-
» n  t u o l n n o j a s i f r  d a t i i a b  i lp y i  

O bszerniejsze opisanie powyż zajętoj i za 
aresztow anej niernohom ości znajduje się w akcie 
zajęcia UApr^odajżą kiorująccgo W ik to ra  O stro­
w skiego P a tro n a  w W arszaw ie, p od ' N r. 739a 
Zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień, i warunków) 
sprzedaży, yr K ^ ic e la rji P isa rza  T ry b u n a łu  tu ­
tejszego w W ydziale I  p rzejrzane być mogą. 

Z ajęc ie  w kopjach d o ręczono :.
1. JW . K a lik s to w i W itkow skiem u. P re zy ­

dentow i m. W arszaw y, w W arszaw ie pod N r. 
462/3 urzędującem u, n a  ręce A leksandra  Sty-, 
czyńskiego u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2. L eonow i Cholew ińskiem u P isarzow i S ą­
du Poskoju W ydziału  I I I  w W arspaw ie, w W a r­
szawie pod N r. 405 urzędującem u na ręce wła-

■ 3 3  6 0  ęift ó ttS lfiS B lI
Obudwom d. 24 K w ietnia (6  M aja) 1874 r
W niesiono do księgi wieczystej, pow yż.za ję te j

1 zaaresztow anej nieruchom ości w W arszaw ie 
dnia 1 (13) M aja 1874 r. a  w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ań w K ancelarji T ry b u n a ­
łu  tutejszego, n a  ten  cel utrzym yw anej, w pisa 
nem zosta ło .

Pierw sza publikacja zbioru  objaśnień  i w a­
runków  te j sprzedaży odbędzie się na  jawnem 
posiedzeniu T ry b u n a łu  Cywilpego w Warszawie 
w Wydziale I  właściwem miejscu zwykłych p o ­
siedzeń przy ulicy D ług ie j pod N r. 549 o godzi 
nie 10 z ran a  dnia 18 (30) Czerwca 1874 r.

Sprzedażą kierow ać będzie W ik tor O strow ­
ski P a tro n  T ry b u n a łu , którego zam ieszkanie 
jes t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 4 ( 16) M aja 1874 r.
R . Linow ski.

pod N r. 663/4 /5  zam ieszkałego , obrane 
cego, kr poszukiw aniu  sum y rs. 13,811>7 
centem  6°/0 od d. 22 P aźd
pada) 1873 r., i kosztów 
de o b y w ate la , w łaśc ic ie la  nieruchom ości; Nk 
270, 271 i 272 w osadzie K onstan tynów  w p o ­
wiecie R odzińskim ,gubern ji1 PeVrdkowskiej p o ­
łożonej, tam że zam ieszkałego , p ro tokółem  Te­
ofila  M łodzikpw skiegó K om orn ika przy T ry b u ­
na le  Cywilnzm  w W arszaw ie , w i i e i c i e  L o ­
dzi zam ieśżkałego, w dniu 2 t - (jłrudnia (2  S ty j  
Czni*. 1872/4 r. sporzą lzoęym,"w drodze s ą ­
dow ej'przym uszonego w yw łaszczenia z a ję tą  i 
zaaresz tow aną została.

N IE R U C H O M O Ś Ć
daw niej w m ieście, a obecnie w osadzie  K on­
stan tynów  w pow iecie Łodzifiskim  gubern ji 
P etrokow sk ie j, N r. 270, 2 7 1 1  2^2  p rzy  ulicy 
b łiig ie j, w p a ra r ji  K onstantynów  gm inie 
Rszow, w jn risd y k c ji Sądu P okoju  w Lodzi 
po łożona, łącznie g ru n tu  m iary Zwykłej C het- 
m ińsltiej m ó rg  6, p rętów  kw.. 60 o b e jm u jąca , 
je d n ą  j njęrpzdpieloną posesją stanow iąca, na 
k tó re j pobudowane i z)ączOhb‘ śą trzy  domy oi- 
raz itihe zabinfowbuia, do k tó ry c h  prrypala/.y  
jeszcze  pastw isko  na  jrzecb  m orgach g ru n tu , 
w polu ogóiuem  pastw isk  miśfeżkańęów osady 
K onstan tynów  z k tó re j op łaca się rocznie za 
pośrednictw em  W ójta gm iny Rszew do Kasy 
O kręgow ej Ł odzińsk ie j, podatku  ra. 4 kop, 80 
i dodatkow ego rś. 2 kop. 90 corocznie, prawem 
własności do egzekw ow anego bbććnie w stanie 
upadłości, k tórej Śyniiykarai tyrnctosow em i są 
Alfons Prejs? P ą tro p  przy  T rybunąle  Cywilnym 
w W arszaw /e, takoż w WVlrszawie pod Nr. 
1767 zamieszkaTjij i R yąąkM , M eyerhoff,, j a  
b ry k a n tw  m  eśc i^Ł o d z i zam iosz^a ly , będące­
go G o tfry d a  W ende należącd, iXv Ifegdż za­
w iadyw aniu re sta f ic s , pnjiziijtjwaną ,wier,-y4el- 
.nością kyputecznjp nbeiążopa.

Na g runcie tej nieruihbmoŚżi są naątępu ją  
ce zabudow aniu:

1. K am ienicą masiv m u ro .vana o p rrio rżó ; 
Nr. 270 ozn iczońa, dach  z fron tu  pa; ą k ry ty
0 jednym  komjiijp m urowanym .

2. Kaonienira masiv m urow ana o p a f ttfz e  i 
pii rtrszem  p ię trze , z / p jp rzedn ią  zjąpąęop, N r, 
171 ęznaczOpa, karp[ówki^ k ry tą  .z kom inem  
m urow nuym .

3. Kam ienica m asiv m urow ana 0. p a rte rz e . 
Nr. 272 .nzęapzona, z poprzednią kam ienicą 
złączona, gontam i k ry ta , jdden kom lh muros 
wanv m ająca

Podwórze tych n ieruchom ości je s t  jed n o 'ii 
w nim Są zaśudow auia: -O.Niq ,Y ( ls i i ło f jO lh  

4'., N a placu Nr.-,270 , obp.rką pod póldachem  
gontam i k ry ty m  z b ab . 1 '■

5- Szdp i. i zarazem  s ta jn ia  i  k u rn ik  z bali
1 dęsak, o raz , kaw ałek  muru pod póldachem  
gontam i kry tym .

6. Randy do suszen ia  kortu  lub sukna z bali
(Lr z o ęh o ; l z  i ib .c i i  bez ż .n iuych  zas ło n .
D rzew ek m ały cli 4, zabezpieczonych o t  

szkodzenia deskam i.
N a p lacu  Nr 271 , w podwórzu k anał, okbło 

4 T  zajm ujący, p r^y  któryfn, je s t  . 9

w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D ł0” 
g id j yod  S t-.'i/4S-o-godzinię 10 i  ran a  dnia 1.® 
(30) Marca 1874 r. w W ydziale L 

^CTprzod^żą' ' ki rować K adzie Jo z ef K ir1 
sz ro t Adwoka t  przy  eądzie  A pelacyjnym  Kró­
lestw a Polskiego, k tórego zam ieszkan ie jest 
wyżej w skazane. #  Y IB in S O W S Ii
Wftrązą.wjs d . 26 Sty.-z.iia ą" L u tego) ,)874  r.

‘R . L inow ski. ' 
/W ywieszono na  Laid: y w zali' ustępow ej I r / ’ 

buualifjC yw ilneg) w W arszawie.
W arszawa d. 26 S tyczn ia  (7 L u tego) 1874 r- 

IlWOfr f i-r tfs R . Linow ski.
Po odbyciu w dniu 18 (30) M arca, l  (13) 

K w ietnia i 15 (27) K w ietn ia 1874 r .  trzech  pu­
b lik ac ji zbioru ob jaśn ień  i w arunków  licy ta ­
cyjnych n ieruchom ości Nr. 270, 271, 272 w 0- 
sadźie  K onstan tynów  położonych, T r y b u n a ł  
Cywilny w W arszaw ie wyrokiem  w tym że dniu 
t. j . 1.5 (27) K w ietnia r. b. w ydanym , term in 
db przygotow aw czego przysądzenia rzeczonych 
ujprjłęhom ośsj na d, 3 (1 5 )  M aja 1874 r. godz* 
lo  z  ran a  wyznaczył, k tó ry  to term in  odbędzie 
ślę w ih ie jscu  zwykłych posiedzeń T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie pod Nr. 549 u rzędu­
ją c e g o .' ‘ "

1 L ic y ta c ja  w term inie p rzygotow aw czeg0 
p rzysądzen ia zaczynać się będzie od sum y rs. 
2 ,000, ja k ą  pop ierający  Sprzedaż postępuje.

W arszaw a d 15 j Z l ) K w ietn ia  1874 r.
R . Linow ski.

T o  odbyciu w term inie powyższym przygoto­
wawczego przysądzenia, w którym  nierucho­
m ości pod N r. 270, 271, 272, w osadzie Kon­
stantynów  po łożone, przygotow aw czo popiera­
jącem u sprzedaż O brońcy za sumę rsr. 2,00° 
przysądzone zostały , T ry b u n a ł Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem w dniu 8 (1 5 )  M aja  1874 r. 
wydanym, term in  do osta tecznego przysądzenia 
rzeczonych nieruchom ości n a  dzień l ł  (26) 
Czerw ca 1874 r. godzinę 10 z ra n a  w  miejsc0 
zw ykłych posiedzeń pod N r. 549 wyznaczył, ńr 
k tó rym  to term in ie  licy tacja zaczynać się  b ę ­
dzie od y ,  części szacunku tak są  b iegłych wy­
kryć się m ianego, vadium  do licytacji wymaga-

j w jtfll i F M. łf łt io . 9 :1; r n a a  f fa łw io T lR H
n j ,,f ,0|W arszaw a d. 3 (15) M aja 1874 r.

R . L inow ski.

N. D . 3031

DOBRA WJRRÓW,
W  gubfernji S iedleckiej pówieóie Sokołow ­

skim  n ad  rżek ą  Bugiem  położone, obejm ują0* 
m órg 1303, w tern g run tu  ornego m. 705, łąŁ 
m. 187, lasu m. 233, pastw isk m. 63, sprzedan* 
będą vf drodze bęueficjnlnej przez publiczną f i ' 
ey tację w T ryb u n a le  Ćywilnym w S iedlcach ó- 
21 M aja (2  C zerw ca) r. b  D obra  te budowl* 
m ają dobre g ru n ta  pierw szej k lassy pszenU®' 
łą k i obfite, las w więkkzej części starodrżew nl 
z k tó rego  n a  zasadzie uzyskanego pozw oleń '0 
W łościańskiego G ubern ialnego  Z arządu, 
sósen i 566 dębóW w yborow ych sp rzed a ć® 0' 
żua w każdym  czasie.

L icy tacja  pocznie się od rs. 58,500 tak*4 
W ćgłego ustanow ionych. V adium  rs. 
p rzy  gruncie  zostaje pożyczka K redytow a f* 
21,000 i zostać może pew na część szacuhk0’ 
m ałoletnim  p rzypadającego , Inw en tarze  
d l/c ln ie  po licy tacji dóbr na  gruncie  bęół 
sprzedane^

Aa placu 
kci’kw. iiłokci

m ałych dzikich drzew ek .
7. Szcipka z desęk  gontam i k ry ta  d la  sikaw -:

ki w f f f lw f tu . t  -  ‘
N a p lacuN  r .2 7 2 ;W  podwórzu, ogród :k 

ly sz tachetam i ogrodzony, w k tó rym  je s t  d rze -  
0Ćk m ałych 9 i huśtaw ka d la  dzieci.

.8.. C hlew ik w, słupk i z d esek  gontam i
k  r y ty .  ^ . j9 0 B ( C / n { l J l

-9. B udynek  murowany;o p a r te rz e , gon tam i 
k ry  ty , z^.koiąjąpm. piur owhlnyiii.ł " '

10. K loaka ź fiaff) d«śek,-g,ęntpmi k ry ta . 
M ur oko ło  łokci 10 u  d łu g o śc i, użyty dó

zabujdowania domu sąsisW fó^e 'N fv  27 3 .
11. Spicli":r o p a rfe rz ę i ję jn e m  piętrze ma 

S iy jn ą ro y a n y , papą  k ry ty .
12. Budynek Dam fwerk m as ir  m urow any <

p a r  e r z e  p a p ą ' k r y ty /  
(3 W zabudowaniu powyższym Od 12-gó

n ó eśtj się m asąyua parow a fab ty k i w,liojvbe:)- 
ber,;u w Czecha h  zhudow sna / -ko inrletnem ’ 
pr/ykoram ^ o ąibą ]5 , koru. j l ,r  l ' ^ 1

i ł .  Komin D a m fe rk o y y  od yiępijf, wym uro­
wany złączony z ’budynkiem  Datnferkowym 
pod Nr. 12 .PjjiSąnyin. ,f n ^  o t

15. S tudnia murowana, bąlaijpj k ry ta , z pom­
p ą  i w a c h a d łe m  Ż e la z n e m .

16, D p m  fabryczny m a s iv 'in u r o i*  in y  o  pmr- 
1 ' n jl(l k y m i^y .^ P M w a a e

N . D . 3084. W  dniu 16 (28) M aja r. b . 0 
gouz. I I  ii ran a  n a  ta rg u  M uranów  w Warsz** 
w ie jm iary , wagi, krohcm al, naczynia stołowe 1 
kuchenne, miedź i tałes, w dniu  17 (29) Maj0 
r. b. o godz. 8 z ra n a  na  ta rg u  Grzybów mebl® 

(i św iecznik mosiężny, o godz. 9 z ran a  na  ta rg 0 
T rz y  K rzyże zw anym ,1 m eble, lu stra , obrnzf' 
żyrandol i naczynia kuchenne, o godz. l o  z ra­
na n a  G rzybow ie, m eble, lam py, b ielizna, gar* 
deroba, lu stra , naczynia stołow e i kuchenne, 0 
godz. 11 z ra n a  na  S tarem  mieście fortepia®- 
m eb le /lu s tra  i t. p. o godz. 12 w południe 011 
M uranow ie lich tarze, k ink ie ty , lu s tra , męb10’ 
ujoździerz i s ta tk i kuchenne, i o godz. 2 z I 0’ 
łu d n ia  za Ż e lazną 'B ram ą meble, lustro, 
zagar i t. p , przedm ioty, jak o  praw nie zaj 
drodze egzekucji sądow ej przez publiczną 
tację  sp ried an e  będą. ' . H J l * l W R  - 

W arszaw a d. 14 (26) M aja 1874 r.
M. M ierkow ski K om orn ik .

(U lica  D łu g a  N. 21 now y)

fciłfeU 
e *
Sc/'

N -D .

-    .
t o r z d i  j e a n e m  p i ę t r z e ,  
m a j ą c y ,  blachą ii ry ty .

17- Przystaw a do fabryki„m upow ana ó par- 
tei-żo i jednam  p ię trz e  z kominom murowanym 
papą k ry ta ą ń j y q  ■

Zabudow ania opisane a d  Nr. l l ą  12, ljS; ,i 17
zajm ują grniitłi z posesji sąsiedniej Nr. 273 
ó k o b  łę te i  ksj. 00$,, (a  ja k  objawi! G odfryd 
W ende, grunt, ten naby ł p[-£wem,,własnośęj 
ód sąsiada).

1 i jęt)Ó1r |l masiv m urow ana karpiów-
lią od podw órza a ■/. tylu papą k ry ta .

19; S todo ła m u r Q w a d a ;  z sW jbią i-oborą ud 
(18 .ęnisąuą-ąłączoną, o .jednem j |:jo^>i3ka od 
podwórza dachówką karp iów ką, a  Ód pola 
gontam i k ry ta .

Ogród iTArzywny, w .,);tóW j . zn a jd u je  ęię 
o jc o w y c h  świeżo /usadzonych 2U, 

Jłltanka z-szjlja.ę^pt deskam i, k ry  ta,
20. W ozownia do fabryki przybudow ana, 

m urow ana, pod póldachem  g-ontam i'krytym .
Gawęd p k o f o n y  j e s t  w c z ę ś c i  b u d y n k a m i ,  

p a r k a n e m  z d e s e k  i  m u r ę m .
Podw órza są dw% jedno w części kam ieniem  

po lnym , brukow ane.
S ław  albie sadzaw ka, 

d r z e w k a m i .
Od strony p -se s ji  Nr. 269, stanowi g ran icę  

k i'ikaifzi'esflt'd rzew ek d z ’k ich  m ałych, i ta- 
k irż -zaróśla, a  od posesji Nr. 273, i pola, ko- 
p ą n a  rowy.

O bszerniej ze opisanie powyż za ję te j i za 
aaresztow aucj nieruchom ości, znajduje się w 
a k c i o  z a j ę c i a  u sprzedażą Jcmrującego Józe fa 
K irażfo t A dw okata przy Sądzie A petacyj 
u jm  K róhjstw ^ Polskiego, w W ą c S Z s w ic  pod 
Nr/, 6 6 3 / 4 / 0  z a m i e s z k a ł e g o ,  zaś zfiiór obja- 
n ień  i  Warunków sprzódaży w K ancelarji T ry

okolona kilkom a

3083. Zajęte w drodze egzekdcjl 
wej ruchom ości jak o  to: m eble jesionow e, 
.stro , zegar, św ieczniki i lich tarze  mo»i?i0 
książki h eb ra jsk ie , w d. 17 (29/  M aja 1 8 1* j  
o godzinie 10 z ran a  na rynku  targow ym  
we Iliasto  zwanym, m eble jesionow e, 
dhVa^'ze',1 książki h eb ra jsk ie , i Łp., w d- 20  M 
j a  (1  Czerw ca) 1874 r . o godzinie 10 z r»n ^  
im Grzybowie, zaś lich ta rze  srebrne, P* 
to fu trzane , gardroba i b ie lizna  m ęzka, t 

, r(iżne, tałes i tfilin , w tymże dniu o godzinie 
południa, pod Trzema 
W arszawie, przez g ło śn ą  pub liczną in p ł° s , . 
tac ję  przed  podpisanym  K om ornikiem  sprze 
ue źó stan ą .

A s. K ol. K . Brochoclci, K om ornik  
przy  S . A . N r. 556.

N  D . 3075. P raw nie  zajęte  w egzekucji S ł 
dowej ruchom ości, ja k o  to: różne ub ran ia  u»j

Czerw04’
W '

V
lO

w ane tandeck ie w dniu 20 M aja f  1 
1874 c. o godzinie 10 n a  M uranow ie, wj'g1 
skrzynie, zegar, lo rneta  i’ różno w ik tuały  sk 
p tkarsk ie  w d. 17 (2 9 ) M aja r. b. o godzinie . 
n a  Grzybowie w W arszaw ie, przez publiczną 
cytację s p r z e d a n e  będą.

W arszaw a d. 14  (2 6 ) M aja 1874 r.
A . Gawryłow  K om ornik.

Y .\l'(Y /.\Y \ LDVKTALNlh 
1 SLEDLZK. 

RM30BM Ki> o y jty
IS .  D .  23S8.

: : v  TV)' 
Sł^d Policji Popraw czej 

działu  II w W arszaw ie.,Zapozyw * 
K urow skiego w yrobnika 
tn jo  w raieśuie W arszzwio po

Aleks*®
m ieszkającego
pod' N r. 6 9 7 /  0 -

przejrzane

1
cnie z pobytu niewiadomejfo, ażeby staw »^( ,
w Sądzie w term in ie  30 dniowym, licząc 0 ° 
ty w ydania zapozw u, gdyż w wprzeciwny® 
zie postąpionem  będzie 1 nim w edle praw* 

W a rs z a w a  d. 22 K w ietnia (4  M sja) 1 8 7 4 ^

szęgo w W ydziale i-ym , złożone 
yć mogą. - 1

Z ajęcie w kop jach  doręczono:
1. H eljodorow i J a n i s z e w s k i e m u  P isarzow i 

Sądu Pokoju  w Lodzi, w m t ó ś c i e  Lodzi pod 
Nr. 32.0 urzędującem u na ręce własne.

2. Adamowi M filler W ójtow i gm iny Rszew,
aó Ictdrych os»da Koriataotynów należy, w o- 
są iz^p  Koj»ąt(tntyuów u r/ędu jącem u  n» ręce 
własne.

Obudwom na ręce własna d. 9 (21) Stycznia
1874 r . , „

W niesiono do a k t  H ypotecznych nierucho- 
N r. 270, 271 i 272 w osadzie Konstan-

N. D. 2809. Sąd Policji Popraw czej W'/ .
tu 1 w W arszawie Wzywa niewiadom eg0 V gd 
by tu  F ry d e ry k a  M arek lo k a ja , zam ieś* ^  by 
poprzednio pod N r. 74 w 5/6 Cyrkule, ^ e - 
w c iąsu  dni 30 licząc od daty  niniojsieK° , t . 
KWr.nia, staw ił się w Sądzie tutejszym  w „ 
snym in teresie, w przeciw nym  boni011* r* '“pl f
upływie o z n a c z o n e g o  te r m  n u  postąp10'11 

liś  wófll 
W arszaw a d

uim  będzie wodłńg praw a. , a 7ś r -
20  K w ietnia ę2 Maja) 1

m ośći
typów położonej w Łodzi dnia 10 (22) S ty cz ­
nia 1874 r ., zaś w dniu dzisiejszym  do księgi 
z a a r e s z t o w a ń  w  K ance la rji T rybunału  tu te j­
szego, na ten cel utrzym yw anej wpisanam
została. .

P ierw sza puhlikacj.ii zbioru o b ja /111 1 ’
unków sprzedaży, odbędzie sięua jaw nem  p 

1’śiedzetiiu T 'rybuhalu  Cywilaogo-w W arszaw ie-

\ e f
■b®'

N. D. 2808. Sąd Policji P ros te j w
wio. Zapozywa S tanisław a W ej/.ner 
m ieszkańca m iasta  Miechowa p-tu - *

obecnie z pobytu  niewiadomego. Q ¥
dn‘ Ac*

■S5?
1 y(.jecł

wskiego,
się w własnej swej Spi-aWlO W CiągU
Sądzie tu tejszym  staw ił, lub doniósł o n> 
terdEiiiojszego pobytu, pod aku tkam i Pr f, 

M iec h ó w  d. 29 K w ietnia (11 M aja) l8< ^

N. D. 2804. Są i Policji Popraw czej 
trokow i*. Źapozyw-a ainiejszem

pc-
fiL’8

* oUit * razczyka dawniej wo Wsi B -ien in ,
lice pawiecie Laskim zam ieszkałego, *
z poŁytu niewiadomego, aby się w ein£n -e K 
od d a ty  tego pozwu wo właściwej 
Sądzie tutejszym  staw ił, gdyż w p r/e0‘ 
r a z ii  będzie postąpionem  podluj- Pr* * a' . g f' 

Petroków  d, 29 K w ietn ia  ( H

30

w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.


